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Ir RENUMER,
Miesięcznie w tW o w le  
3 iĄ 30 gr., kw . tal me 
B zf. 40 gr., z dostawą 
do domu 1 w caicjW ' - 
scetz  przesyłką poct - 
i  60 gr., kwarta.nie 
10 .zł. "■.Q gr.,zagi„nicą

la -5w. Suoota inia stycznia 1925 Rok XUII

mibaięczni . zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

1 5  a r .
Na dworcach zolejoi 

17 gr.

K U ER  LWOWSKI
wychodzi eUtitoni o godzino 6 ram.’

CENY OGŁOSZEŃ i
£» w le n u  m i l i m e t r o w y
Z w y c z a jn y  i a  takatera to  ę r .  
N a d e s ła n a  1 n ek ro ło g ja  30 gxm 
N a  p ierw a re j kolum n ie g o g r , 
P r ie d  kroniką i w  ru b ry ce  
, R ep ertu ar*  A© g r . Po kro­
nice i k o m u n ikatach  35 gr. 
C ^iał ek o n o m iczn y  40 g t j  
WTObne ogtosE cnia z a  k a żd y  
w y ra z  0 g r . Kup_io i 8p rec­
el a i  8 g r . M atry m o n ialn e  
t z  g r .  P o s z u k u ją c y  p ra cy  
4 g r. N a  kolum n ie te k s to w e j 
p ask i i in s e ra ty  po 35 g r , 
W  p rzew o d n ik u  in fo im a c y j-  
n o -re k la m e w y m  po *5 gr. 
(n ą jm n ie jeze  1 rt. 50 g r .) .  
O g ło a s e n ia ze m ie je c o w o  aj«/a 
dreJe j, i._»T«nie*ao o 50’ /* 
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Strona 2. Chaos polityczny tv Niemczech. (Arty- 
kuł wstępny).

Organizacja wychodżetn-a polskiego we 
Francji. (EcjFPfón).

Rząd występuje przeciw zwyżce cen zboża. 
Strona 3. Na w idow ni:Decydującą chwila.

Logika prawników pocztowych.
Rząd wierzy iż dostanie pożyczkę zagranicz 

Strona 4. Polski system rachunkowości i kaso wg- 
ści państwowej.

W sprawne wiecu emerytów.
Struna 5 . Bunt więźniów' w  Brygidkach.
Strona 6. Listy z Zagłębia bó^y sławskiego.

Kursa giełdowe.
Stroiu 7. Samobójstwo generała czeskiego.

Sport.
Strona S. Okno w drzwiach. (Nowela).

WOJEWODA LWOWSKI JUŻ JEDZ1E.
Łódź, 15 stycznia. Odbyło się tu uroczyste 

pożegnanie odjeżdżającego dc Lwowa -wojewody 
Carapicha. (Pat.) \

15 MILJ. ZŁ. NA ZASIEW WIOSENNY
t >V'kv' *

v  Warszawa, 15 stycznia Sejmowa komisja bud- 
Żetowia ruiziatrnjc budżet m inisterstw a rolnictwa 
przyjęła kwotę 15 mili. zl. na pomoc kredytow ą 
siewną na wiosnę 1925 r. W  związku z tern przy­
jęto rezolucję p. Poniatowskiego w zyw ającą rząd, 
aby kredyt na pomoc siewną przewidziany był 
jako kredyt roczny. (Pat-)

ZMIANY W WOJEWÓDZTWACH WSCHÓD.
W arszawa, 15 stycznia. (Tel. wl.) (Wf. 1.),) 

Min. siT'aw wewn. przygotowuje się do zmian, 
jakie w najbliższych dniach nastąpią w woje wódz 
twaeh wschodnich. Dotyczą one' wprowadzenia 
wojewodów cyw ilnych w  miejsce w ojskowych. 
Isfhjele piojekt aby delegat rządu w  Wilnie p. 
Raczkiewicz objął woje w. nowogrodzkie i wileń­
ski okręg afflitnistracyjny, do pewnego czasu 
jednakże.

DR. LLTHER MIANOWANY KANCLERZEM.
BerDn- 15 stycznia. Urzędowo donoszą, że 

prezydent Republiki zamianował dziś wieczorem 
dra Luthera kanclerzem i powierzył mu misję u 
tworzenia gabinetu. (Pat.)

„Mac Donell musi być odwołany .
Warszawa, 15 stycznia. (Td. wł.) (Wł.-D)

P rasa  w arszaw ska  omawiając wypadki gdańsKio 
domaga sic od rządu represji głównie natury eko­
nomicznej. „Kurjer Por." twierdzi, iże jest do zro­
bieni® rzecz ważniejsza,, mianowicie: „Mac Do- 
nli musi być odwołany. B yłoby poniżej wszelkiej 
godności Polski uznawać możliwość oddawania 
tvod rozstrzygnięcia M. Donella jakichkolwiek 
spraw  spornych między rządem  a Gdańskiem. — 
W yłączenie Mac Donella zc składu wszelkich 
trybunałów  Ligi Nar. jest najpilniejszym postula­
tem,

POLSKA PROTESTUJE PRZED LIGA NARÓD.
W arszawa, 15 tycznia. (Tek w!.) (Wł. D.) 

Rząd polski przedłoży i sekretariatow i gener. Ligi 
Narodów dwie noty. w erbalne wymienione mię­
dzy ,a Straissibnrgerem a Mac Donellem, oraz pro 
test przeciw zachowaniu się W ysokiego Komisa­
rza i stanowisko rządu w sprawie poczty.

W GDAŃSKU SYTUACJA BEZ ZMIANY.
W arszawa, 15 stycznia. (Tel. wł.) (Wl. D.) 

Sytuacja w Gdańsku pozostaje bez zmiany. Pol­
skie skrzynki pocztowe wiszą nienaruszone. Po­
czta funkcjonuje normalnie. Między senatem  gdań 
skini a Mac Donellem odbywają się konferencje.

W  gen. komisariacie toczą się narady w yz-
i szych urzędników wydziałów , mające na celu o- 
pracowanie materiału, k tóry  przedstaw iony zo­
stanie Lidze Narodów, wraz z protestem  przeciw­
ko bezprawnem u zachowaniu się Mac Donella.

Z polecenia rząou. gen. komisarz p. Strassbur- 
ger pozostał w Gdańsku. Do W arszaw y JwAflył 
radca handl. gen. kom. p . HiLheo, k tó ry  został 
p rz tię ty  przez prem iera Grabskiego i min. Thu- 
gutta.

Szef sekcji informac. przy u d ze  Nar. p. co l- 
ban k tó ry  od kilku dni bawi w W arszaw ie i znaj­
duj e się w  kontakcie z rządem, jnforniow ął się 
szczegółowo e zatargu poIsko-gdąńsk; " P. Coi- 
ban wyjeżdża dziś przez Gdańsk do Genewy. — 
Przed odjazdem odbędzie konferencję z ministrem 
Thuguftem.

REWIZJA STOSUNKU POLSKI DO GDAŃSKA.
W arszaw a, 15 stycznia- (hel. w ł ) (Wł. D.) 

Na pierw szem  posiedzeniu Sejmu po feriach po­
stawione będą wnioski nagłe w spraw ie stanowi­
ska Gdańska. Główmy nacisk będzie położony na 
konieczność rewizji stosunku rządu polskiego do 
spraw gdańskich.

T*B

W a ż n e  z m i a n y  p o d i t k o w e .
Ulgi dla handlu hurtowego. ObiUżenie podatku od luksusu.

W arszawa, 15 stycznia. (Tel. wł.) (Wł. D.) 
Mim. skarbu opracow uje nowelę do ustaw y o po­
datku obrotow. oraz wprowadzenia zmian w  opo­
datkowaniu handlu i przemysłu. P rojekt noweli 
do ustaw y o podatku przem ysłow ym  przewiduje 
zróżnicowanie stopy .procentowej podatku obro­

towego, w prow adzenie ulg dla handlu hurtowego 
oraz p rz y  wym ianie surowców i półfabrykatów  
między zakładami przem ysłowymi. Istnieje rów ­
nież projekt w-łączcnia podatku od luksusu do po­
datku obrotowego ,przy równoczcsncm obniżeniu 
podatku od luksusu.

Ułatwienie k r m u n i k a G j i  k o l e j o w e ]  z zagranicą.
Warszawa, 15 stycznia. W  dniach 8— 12 bm. 

odbyła się w  Krkkowie kolejowa konferencja mię­
dzynarodowa. Zadaniem kóhferencji by ła rewizja 
przepisów już istniejących komunikacji bezpo­
średniej tow arowej pomiędzy Polską i Czechosło­
wacją, Polską I Austrją i Polską a W ęgrami,, tu ­
dzież wprowadzenie nowych komunikacji tow a­
row ych pomiędzy Polską i Wiochami, Sz\Vaicavią 
i Jugosławią. Zadanie to zostało osiągnięte .przez 
przyjęcie jednolitych pizepisów regulaminowych.

Spodziew ać się należy że od dnia 1 m arca będzie 
można w ysyłać z Polski bezpośredn. za m ięd/y- 
lmrodowemi listami przew ozow /tni - towary wszcl 
kiego rodzaju do Austrji, Czechosłowacji, Jugo­
sławii. Szwajcarii, W ęgier i W ioch,,jak  również 
w  tranzycie przez Niemcy, nie opłacając z góry, 
jak było dotychczas jakichkolwiek należność# 
z tytułu wywozu, lecz .przekazując je na odbior­
ców zagranicznych. (P a t)

D R O B M E  O G Ł O S Z E N I A .

MIESZKANIA. —

E Jez d z ie tn e  małżeństwo poszukuje pokoju i kuchni ewen- 
*- tualnie dwóch pokoji na dogodnych warunkach. 
Zgłoszeń® Laskowski, ul. Snopkowska 1. 35. III. p. 121

UflTMi] ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, 
rlUlUib Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i drzewa 
na dogodne sołaty, oraz transmisje, turbiny, D2sy, oleje, 

s n 2ry, ropę, papę, blachę poeynkowaną poleca: 
p : i n j u  Lwów, ui. Batorego 4. Oddziały: w Tarno- 

j , r  I I U l  p0]u j Podwołoczvskach.Techniczna pocada 
bezpłatnie. ( 8735

Z a w ia d o m ie n ie !  Znana długo,etnia pracownia ta p i— 
cerska została uruchomioną, Stefan Szczurfeowski 

Lwów Kościuszki 3. wszelkie zamówienia przvjmuic. 137

—  POSADY i PRA CE. —

NAUKA i W YvtiOW ANllSi r—

I e / c jc  na fortepianie i cytrze. Prof. M. Lipiński. Me- 
*— toda najnowsza Plac Halicki 7. 65

/"A kazyjn ie  sprzedam rozm aite ubrania męskie, Ko- 
śc uszki 3. dozorca wskaże. 138

l i r - g i s t e r  farm acji starszy, poszukuje posady ,\łr. 
*’ * Starczewski Lwów, ul. Klonowicza 4. 133

—  RÓŻNE.
\ \7 d o w a  inteligentna pracowitą znająca wszechstronnie 
Yv gospodarstwo wiejskie, chów bydła trzody i dro­

biu, uprawę jarzjm, gotuje dobrze. Poszukuje posadv 
gospodyni. Polecenie bardzo dobre. Du adm inistracji 
„Kurjera* pod .W zorow a gospodyni*. 136

—  KUPNO i SPRZEDAŻ. — jA w ic p a r tn e rk i blondynkę i brunetkę (wiek 20-24 latt 
zapraszam y do zupełnie bezpłatnej nauki czterech 

lekcji najnowszych tańców. Zgłoszenia pod . .G w iazda" 
najdalej do piątku do .Kur jera Lwowskiego*. 116

L ja jo d p o w se d n ic jsz y  czas dr naprawy pończoch P ra­
lk i cownia »Kalos“ Kopernika 12. 132

D o le c ą  na kaloryfery (radiatory), rynienki Ha w„dę 
* dla zwilżania powietrza, oraz wanny, wanienki, 
balie, baniaki, naczynia emaljowane i galanterja. Ceuy 
nizkie, solidne własne wyroby poleca Cwenarski Lwów, 
Akademicka 21. w arstaty S taszica 5. 631

^A »oba starsza intel.igontna dobrze gotuje zajmie- 
A-' się szczerze domem i kuchnią, ma przy sobie 
dziecko 10 lefn.*' które chodzi do stkoty. Do adm<n. 
.K urjer2 Lw.* pod O. J. E. , 135



KIK’JER L W0W6K1 z soboty dnia 17 stycznia 1935, Nr, !<?.

W ybory grudniowe pogłębiły tylko obaos po 
Styczny. Gabinet M arksa próbował okręt pań­
stw ow y w yprow adzić na oełne morze, ale wia- 
tma jeso  ipartia edmówiła mu poparcia. Poczciwy 
M arks chciał zbudować swój gabinet na platfor 
mie daw nej weim arskiej koncepcji (centrum, de­
mokraci, socjaliści), ale skoro sic Streisemann o 
tem  dowiedział, puścił całą intrygancką m aszynę 
w ruch i zmusił M arksa do ustąpienia. Gabi-net 
bez Stresem anna nie jest — jego zdaniem — żad­
nym gabinetem.

1 rudnej roli sklejenia gabinetu podjął się dr. 
Luther. t tpiferencje wlokły s ;ę dniami i nocami 
bez rezu lu tu . Dopiero wczoraj udało się Luthro- 
w i sklecić nstę, która może otrzym a nieznaczną 
większość głosów w Selmie.

U sta  gabinetu Luthena jest ułożona w  ten 
sposób, iże Każda partia, od dem okratów  na pra- 
.wo ma mieć swego męża zaufania. Z ramienia 
nacjonalistów  byłby Waliraf (sipr. wewn.), z ra ­
mienia partii ludowej wszędobylski Stresem  amn 
(spr. zagrań.). B aw arską partię reprezentowaliby 
Einminger (zprawtiediiwość), centrum d. Braiun, 
(loboty ipuol.), dem okratów — wojujący z demo­
kratam i Gessler (obrona kraju;.

G essler jednak obiecał, że poprosi partję o 
pozwolenie, choć wie z góry, że nie dostanie. Re­
szta tek  ma być rozdana mięazy fachowców bez­
partyjnych.

Nie jest to żadna koali-ja, lecz typowy bigos, 
albo wiem o formalnem porozumieniu między tymi 
panjam i m ow y n'v ma. Socjaliści i demokraci już 
zapowiedzieli opozycję. Socjaliści oświadczyli, że 
to jest zakapturzony gabinet praw icow y a demo­
kraci wszystkim i krzyżami odżegnują się nacjo­
nalistów.

Jeżeli now y gabinet wogóle dojdzie do w ła­
dzy, stanie się to jedynie na mocy praw a bezw ła­
dności. P artie  juiż są zmęczone nieustającymi kon­
ferencjami.

Najwięcej chaosu robią nacjonaliści. W szak 
onito rozdmiuJiali afery Barmanów, by w kopać 
socjalistów i prezydenta Rzeszy, Eberta. S tosu­
nek  nacjonalistów do E berta  jest podobny do 
kampanii, jaką prowadza* nasi endecy przeciw 
śp. p. Narutowiczowi. P rasa nacjonalistyczna obra 
ża  go na każdym  kroku ą taki nacjonalista iak 
G iaę f,), o trzym aw szy w ybór na. w icem arszałka 
sejijm ostentacyjnie uchyla sile od urzędowej w i­
zy ty  u prezydenta a kiedy Ebert pojawia się w 
Sejmie, G raef równie ostentacyjnie wynosi się 
z sali posiedzeń. Pozatem  wszystkie partio aż do 
dem okratów  są w ew nątrz rozbite. J tak  .prawej 
skrzydło partji ludowej ciąży ku nacjonalistom 
(wielki kapitał) lewe zaś ku centrum (grupa mie­
szczańska) praw e skrzydło centium  pod wodzą 
Stegerw alda zezuje w  stronę S tresem anna lewe 
pod w pływ em  W irtha dąży do jakiegokolwiek 
kom p^m isu . Demokraci są wściekli na nacjonali-

rsz. i o organizacji
Warszawa, 15 stycznia, (Tel. w!.) (Wł. D )  ( Marsz. Piłsudski w  d łu ż sz e j przemówieniu 

Wcasoraj w  siali .biblioteki publicznej odbyło się j odpowiedział n a s t , odnośnie do zapytania 1 Jaf li i ;
zebranie towainzyskie źą jre jo w an e  przez sen. No- 
wicKiego (W yzwolenie) i dyrek to ra tej biblioteki' 
p. Czerwijowslćiego. Zebranie miało na celu omó­
wienie protektu ustawy or n a jn iż sz y ch  władzach 
wojsKOwycth. Punktualnie o godz. 19.30 przybył 
m arszałek  Piłsudski w tow arzystw ie p. 'Artura 
Śliwińskiego i 2 adiutantów. W śród zebranych 
obecni 'byli m. i.: prezes klubu Z. P. o. L. W yzw o­
lenie i Jedność Ludowa p. Rudziński- pos. Pola­
kiewicz Kościałkowski, Miedzińskf Anusz, wice­
m arszałkow ie Sejmu M oiaozewski i Poniatowski 
i in. Zagaił sen Nowicki1. Przew odniczył wicemar. 
M oraczewsk, k tó iy  nawiązując do  projektu u- 
staw y o  organizacji w ładz wojskowyon, zwrócił 
się do m arszałka Piłsudskiego z prośbą o określe­
nie stanow iska odnośnie do nast.: 1) Jak i po­
winien być  stosunek generalnego n i e k t ó r a  do 
szefa sztabu. 2) Czy jesit celowem uwzględnienie 
Rady O brony Państw a C zy  ,projekt ustaw y i  po 
PPawki wniesione d'o niego, nie zmierzają do obej­
ścia konstytucji.

sto ryczny  wywód prrufy sztabu  generalnego u 
nas i w  iuych państwach, ” i na podstawie^ tego 
stwierdził, że  — zdaniem jego — • jedynie rozsąd- 
nem ujęciem zagadnienia jest podporządkowanie 
sztaba generał., tem u kto  jest upatrzony na na­
czelnego wodza. Odnośnie do dragiegu pytania: 
rż-e instytucja, k tó ia  nie uwzględnia dostatecznie 
autorytetu  prezydenta Rzpltej i nie ogarnia dzia­
łalnością su  a tych  resortów , k tó re wchodzą w 
grę na w ypadek wojny, — nie może być uw ażana 
za potrzebną. Odnuśnie do trzeciego: że nie chce 
k ry tykow ać tych spraw , k łóre prowadzą dc zitU. 
n y  konstytucji, jest zdania, że konstytucja 
jakkolwhek może być niedostatecznie dobrą, jest 
jednakże ustaw ą i liczyć się z nią każdy musi, kto 
chce służyć dobni publicznemu. Mowe m arszałka 
Piłsudskiego przyjęli zebrani żyw ym i oklaskami 
i wiwatami, wyratżając pragnienie rychłego po­
wrotu m arszałka do służby czynnej w armji.

Zrejcbt n a iu r p n a  s ta s u f iM  Smspffkg a
Paryż, 15 stycznia. „Petit Pariaen*’ donosi

z W aszyngtonu, że prezydent Colidga zam ierzn 
powołać do życia koanćsdę, k tó raby  miała na celu 
lczpatrzenie sp raw y ewentualnego wznowienia 
stosunków rosyjsko-amerykańskich pod n a s tęp u ­
jącymi warunkami: 1) Sowiety uznały b y  długi

RZAD WYSTĄPI PRZECIW ZWYŻCE CEN 
2BOZA.

Warszawa, 15 stycznfia. (Tel. wł.) (W. D ) 
W sobotę odbędzie się posiedzenie kom itetu eko- 
namfleznego R. Min., na którem  rozw ażana będzie 
sprawa nadmiernej zwyżki cen zboża. Mają być 
omowione środki zaradcze celęm  uniknięcia dal­
szej zw yżki cen zboża.

rządu Kiereńskiego, 2) Sow iety uznałyby preten­
sje obywateli am erykańskich w yw łaszczonych w  
Rosji do ogólnej w ysokości 800 milionów dolarów, 
3) w yrzekłby się (kategorycznie uprawiania 
wszelkiej propagandy komunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych. Pat.)

MONOPOLE URATOWAŁY BUDŻET PAŃSTW.
W arszawa, 15 stycznia. (Tel. wł.) (Wł. D.J 

W edług obliczeń c e n tr  księgowości mm. skarbu, 
wpłynęło w  r. 1924 do kas z monopoli1 państw. 
3,8 razy  więcej niż w r. 1922, i 3.8 razy  więcej niż 
w noku 1923. — Te sumy zadecydow ały o zam­
knięciu budżetu bez deficytu i um ożliw Jy zaprze­
stanie druku banknotów.

stów, ale nie mają szczęścia do w łasnych luazi, 
k tó rzy  bez ceremonii, wyłam ują się z pod dyscy­
pliny partyjnej (Gessler) Socjalistów trżym a je­
dynie silny nacisk z praw a i lewa.

Mamy więc w Niemczech polityczny jaz- 
band, któremu akompaniują liczne afery i skan­
dale. Proces Haarmana i Denkego kompromi­
tuje policję, afera Kutiskera — rząd pruski, afera 
Barm ata demaskuje m inistra .poczty Noefle‘go a 
najśw ieższy skandal kredytow y Burgera (poseł 
z partji Stresem anna) i hr. Rassiga w Monachium 
odstania niezdrowe stosunki w rządzie baw ar­
skim.

Sytuacja w  Niemczech jest zupenie podobna

do naszej- T a  sama niezdolność do utw orzenia 
większości parlam entarnej i tak a  sarna przepaść 
między prawicą a lewicą (z tą t-yiko różnicą, żę 
njenucocy nacjonaliści są otw artym i a nasi za- 
kaiWturzonymi monarchistami).

Rozum polityczny zastępuje namiętność, cele 
partji indentyfikuje się z celami państw a, ośli 
opói uw ażany jest za konsekwencję a administra­
cyjny bałagan hoduje się jak bakterię, która dla 
każdej partji jest rezerwoarem  argumentów do 
w alki z przeciwnikami!.

Dobrze jakiś socjolog powiedział: „Nie ma 
złej demokracji. Demokracja jest albo dobra albo 
nie jest dem okracją w cale1’. I. K.

Organizacja wucłtsdźtwa polsłtisgo 
W  Francji.

Z trudem tyljcb toruję sobie drogę w  zbitym 
tłumie, otaczającym zwartym pierścieniem drew­
niany barak. Ż wnętrza dochodzą przytłumione 
dźwięki narodowego hymnu. Baki barwnego 
szpaleru, który tworzą kilkunastoletnie dziewczę­
ta w  krakowskich strojach, zamykającego wstęp 
na salę, zajęły delegacje towarzystw górniczych, 
przybyłych z okolicy dla uświetnienia uroczysto­
ści poświęcenia sztandaru sokolego gniazda w 
Dechy. Święto dla wychodźtwa wielkie.

Jeżeli wychodźtwo nasze zarobkowe we 
Francji powróci kiedyś do kraju, zachowawszy 
mowę i zwyczaje polskie, zawdzięczać to będzie 
doprawdy przedewszystkiem organizacji sokolej, 
kióra przeszczepiona na ziemię francuską z West- 
falji, skupiła szybko dokoła siebie najpoważniej­
s i  odłam emigracji. Dziś polski Sokół we Fran­
cji, złączony ściśle z Sokołem w  Macierzy, jako 
jego VII dzielnica, dzieli się już na osiem okrę­
gów, posiadających przeszło 50 gniazd. Ćwiczą­
cych członków około 3 500. Obok drużyn mę­
skich rozwijają się coraz bujniej oddziały soko­
lic i młodzieży. Organizacia sokoła we Francji 
posiada własny organ w tygodniku „Sokó1“, 
wychodzącym od roku w Paryżu. Doroczne zlo- 

,ty  sokole wyrobiły już sobie u rozmiłowanej

W sporcie ludności miejscowej wysoką markę 
i cieszą się niezwykłą frekwencją.

Komitetowi witają u wejścia przybyłych go­
ści. Dolcgacje kościelnych towarzystw pod w ez­
waniem sw. Barbary i św . Józefa zjawiły się ze 
sztandarami, ozdobione galowemi wstęgami, przy 
szpadach, w  olbrzymich czapkach z tradycyjny­
mi pióropuszami. Wielu górników nosi ćzarne, 
długie surduty i niemodne wysokie (wybudry).

Towarzystwa kość elne, zakładane przez du­
chowieństwo polskie grupują w swych szeregami 
głównie starszą generację; rozwijają się one szyn­
ko, zwłaszcza w kopalniach zatrudniających gór­
ników, przyoyłych z Westtaljh Niedawno towa­
rzystwa kościelne z całej Francji połączyły się 
w jeden neutralny Związek, po«.&3iający pod pa­
tronatem lektoratu polskiej misji katolickiej w  Pa­
ryżu; Pismem Związku jest klerykalny tygodni t 
„Polak we Francji".

Pobudka zagrana dziarsko prztz dwóch 
trębaczy, rozpoczyna właściwą uroczystość, (sztan­
dar poświęcony zos(ął juz rano w  kościele). Na­
stępuje przewlekła procedura oficjalnego powita­
nia bratnich towarzystw przez miejscowe gniazdo 
sokole i składania mu życzeń. Ceremonjał ten 
uroczysty, przyjęty żywcem °d niemieckich kor­
poracji robotniczych, przestrzegany jest ściśle na 
wszystkich uroczystościach naszego wychodźt- 
wa we Francji.

Każda ielegacja wprowadzana po kolei 
przez kilku sokołów do oaraku pod św ieżo po­
święconym sztandarem, obchodzi przy dźwiękach

hymnu trzy razy dokoła sale, poczein ustawia 
się naprzeciw miejscowej drużyny. Przewodni­
czący delegacji wymawia uroczyście stałą for­
mułkę: „Towarzystwo X. wita Sosoła  w Dechy," 
poczem zebrani wnoszą trzykrotny okrzyk „hurra".

Tą samą formułką i również trzykrotnem 
„hurra- odpowiadają sokoli, poczem prezesi po­
dają sobie dłonie składając okolicznościowe ży­
czenia. Delegacja zajmuje zarezerwowane dla 
niej miejsca. Wprowadzają nowych gości — ce- 
remonja powtarza się od początku. Trwa to za­
zwyczaj klika godzin. Wejście na salę bez uro­
czystego powitania uważane] jest za śmiertelną 
obrazę.

Gdy wszyscy już zajęli swoje miejsca, chór 
wita zebranych pieśnią tradycyjną: „Cześć pol­
skiej pleśni".

Rzecz naprawdę dziwna i rozrzewniająca, 
z jaką pieczołowitością wychodźtwo otacza pieśń 
rodzimą. Pierwszym zawiązkiem organizacyjnym 
jest zazwyczaj drużyna śpiewacza. Niema wprost 
osady wychodźczej bez chóru. Obecme i one 
złączone są w cent alinym Związku towarzystw 
śpiewaczych, rozpadającym się na trzy okręgi, 
posiadające 46 kół miejscowych z przeszło 4.000 
czynnymi członkami. Co roje odbywają się kon­
kursy, stojące na bardzo wysokim poziomie ar­
tystycznym. Związek utrzymuje ścisły  kontakt ze 
Związkiem śpiewaczym ogólno-polsk'm w kraju, 

(Dok. nast.) H. Rudnicki.
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Decydująca chwila.
Dia przeciętnego obserw atora zagranicą sto* 

sunków po!sko%danskick, Polska doprawdy \vy- 
daw ać ssę musi państw em  slabem, w prost bezsił- 
nem, któro w najdrobniejszych naw et sprawach 
nie potrafi przeprowadzić swoich żądań. Ciągle 
s a lry , wieczne sprzeciwy, ustaw iczne zatargi, 
W yw oływ ał*  świadomie i ceiowo przezŁ senat 
gdański, robią Polskę stałym  klijentem Ligi Nar., 
osłabiając tern au torytet jtj na terenie między* 
Jiaiodowym i utrudniając swobodę działania ina- 
szej polityki zagraniczne.'. Gra to zbyt w yraźna 
zby t jaskraw a, by nie zdradzała w łaściwych, za­
kulisowych reżyserów Megalomanja wolnego 
m iasta Gdańka to drobna tylko cząstką pobudek 
jego wrogiego stanow iska wobec Rzeczypospo­
litej. Gdyby o nią-szło tylko, żyw otne interesy 
ekonomiczne ludności gdańskiej szybko dopro­
wadziłyby do stworzenia znośnego modus viveti- 
di. Podstaw y in tryg  gdańskich są głębsze, klucz 
sytuacji znajduje się w  Ber tnie. Niemcy zrozu­
miały szybko, że Gdańsk stać się może achileso- 
w ą piętą Polski i że  w  dążeniu do osłabienia jej 
Drestige’u w  opinii zagranicy, odnoszącej się 
z wielką dozą nieufności dc now opow stałych 
państw, system atyczne mącenie stosunków pnl- 
sko-gdańskieh odegrać może decydującą rolę. 
Szowinizm germ ański decydujących czynników 
'Gdańska zużytkowują też dla sw ych celów 
z wyrafinowaną umiejętnością.

To właśnie podłoże kw estji gdańskiej nadaje 
jej poważne znaczenie, w ychodzące daleko poza 
ram y sporu lokalnego. Każde niepowodzenie Pol­
ski w Gdańsku jest dlatego k lęską dotkliwą i od­
bija się na całokształcie naszych stosunków dy­
plomatycznych. N iestety rząd polski łudził się d |u  
go, nie widział kryjącej się za plecami senatu 
gdańskiego p o lty k i pruskiej w ierzy ł dobrodusz­
nie w ugodowe załatw ienie ta rć  i nieporozumień 
i godźii się łatw o na w szelkie ustępstw a; tą tak­
tyką pojedjnaweizą1 zamiast poprą wić pogarszał 
tylko sytuację. Załatwiono jako tako jedną spra­
wę, natychm iast na jej miejsce w ystępow ały  
dwńe nowe. ---------

W  tych w arunkach do wybuchu jawnego 
dojść musiało prędzej, czy później. Spraw a skrzy 
liek pocztow ych, m erytorycznie drobna, w dłu­
gim łańcuchu szy k an  gdańskich s ta ła - się zasad­
niczą i doprowadziła do obecnego poważnego 
kryzysu.

Polska istoi te raz  przed dylematem albo po­
trafi stanąć silnie w  obronie obrażonej godności 
państw a i rozetnie w  ten sposób w reszcie w ęzeł 
gordyjski stosunków  połsiko-gdańskich, albo też 
zrezygnow ać musi zupenie ze swych praw  w 
Gdańsku. Tertium  non datur.

Interes państw a pozw ala w ybrać tylko drogę 
pierw szą. Rząd musi w reszcie zdobyć się na 
energię i zdecydow aną wolę. W społeczeństwie 
całem znajdzie wówczas najw ydatniejsze popar­
cie. Ustępować i pak tow ać w dzisiejszej sytuacji 
w  żaden sposób nie wolno. P o lska musi nareszcie 
pokazać, że drwić z siebie nie da, :że nie pozwoli 
bezkarnie naruszać swych praw  i że w razie po­
trzeby potrafi silą bronić swojej w łasności. O- 
świadczenie w iceprem iera niech nie będzie po­
stem  słowem lecz zapowiedzią męskiej .polityki 
Jeśli rząd nic odpowie pokładanym  w  nim nadzie 
jom, społeczeństwo będzie musiało samo wziąć w 
sw e ręce uregulow anie kwestji gdańskiej.

Obywatel.
Z

SKŁAD PRZYSZŁEGO RZĄDU NIEMIECKIEGO.
BerHsi, 15 stycznia. Dr. Luther zakończył nie- 

oiiciaine rokowania z partiam i w spraw ie u tw o ­
rzenia gabinetu. W krótce oczekiwane jest powie­
rzenie Lutherowi przez p rezyden ta  republiki ofi­
cjalnej misji utworzenia gabinetu. Jako przypusz­
czalnych kandydatów  wym ieniają: kanclerz dr. 
Luther. spr zagr. S tresseirunn, spr. wewn. Schiłe, 
finanse Saemtsch (ludowiec), gospodarka krajo- 
waNetihaus (nacjonalista), praca B rańs (centrum), 
sprawiedliwość i terytoria okupowane prezydent 
sądu krajowego ScEpnen (centrum), obrona naro­
dowa Gessler, który wystąp*! z partjf demokra­
tycznej, poczjla brt&ngcl (ba-warska partia ludowa), 
aprowizacja Kanitz. (Pat.)

Logika ppawniktiw poczłowyiili.
Zaszedł następujący w ypadek: Pani X. urzę­

dniczka pocztowa X. stopnia służbowego, anoni­
mem oskarżona zostaje p rż e l  swoją w ładzą służ­
bową. Giównym świadkiem przeciw  obwinionej 
przy dochodzeniach śledczych jest osoba, o któ­
rej policja państw ow a wydaje pisemne świade­
ctwo, że „znajduje się pod nadzorem  policyjnym’*.

Pani X. zostaje pociągniętą do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej, i zawieszona w- urzędowa­
niu, ą  pobory jej ograniczono do .połowy. O trzy 
muje miesięcznie 70 złotych i utr-zymuje z tego 
siebie i m atkę staruszkę, wdowę; po •urzęditku 
państwowym 1, k tóra pobiera 3 0 -złotych miesięcz­
nej em erytury .

Po kilku miesiącach obwiniona otrzymuje akt 
oskarżeniu i w JSkanie do jawienia się osobiście 
na rozpraw ę ustną. Obwiniona korzysta z przy- 
Siiu,gającego jej praw a \ % puśroa podanych jej 
członków senatu dy scy.pl in ard ego w yklucza 
dwóch, bez podania powodów.

Nadszedł dzień rozpraw y ustnej. Pani X. zja­
wia się u swej w ładzy i konstatuje, że zaszła znńa 
na w, osobie przewodniczącego komisji dyscypli­
narnej- Nowym przewodniczącym  jest jeden 
z członków, którego pani X. w ykluczyła od roz­
prawy. Nie protestuje jednak wrcale przeciwko 
temu. Na polecenie przewodniczącego pani X. zo­
staje wprow adzoną do sali rozpraw  pod eskortą 
dwóch woźnych pocztowych. Pani X. protestuje, 
iecz bez skutku. Woźni pozostają na sah  rozpraw  
przez cały czas trw ania rozpraw y jeden po p ra­
wej stronie drugi1 po lewej. Gdy obwiniona w staje 
— w stają i woźni, gdy siada — siadają i oni. R e­
zultat rozpraw y: najwyższy, wym iar kary, — w y­
dalenie ze służby.

Obwiniona wnosi odwołanie i spraw a jej do­
staje się do Najwyższej Komisji Dyscyplina mej 
przy prezesie rady  minLtrów. Rezultat: Pani X. 
zostaje zwólnioną od winy i kary . Sprawiedliwo­
ści stało się zatem  zadość, ale któż wynagrodź! 
p. X. krzyw dy  moralne i m aterialne,.k tórych do­
znała. będąc przez 19 miesięcy zawieszoną w służ 
bio? Któż wynagrodzi s tra tę  skarbu państwa, 
k tóry  opłaca urzędnika, którem u nie pozwolono 
pełnić służby.

Co sądzić o prawnikach poczowych, którzy 
świadomie gwałcą ustaw ę o postępowaniu dyscy- 
piinarncm, mianowicie ici a rty k u ł 35 i naduży­
wają w ładzy dyscyplinarnej, ferując w yroki su­
rowe, bez dostatecznych Kio wodo w w iny?!

Drugi w ypadek: Pani X., urzędniczka poczto­
wa rlia zatarg z w ładzą nat !'e osobistym. W ładzą 
jest mściwa i przenosi ją w drodze adm inistra­
cyjnej do miejscowości zapadłej nad granicą 
Państw a, równocześnie zarządza przeciwko niej 
dochodzenia śledcze. Pani X. czując się zagrożo­
ną, wnosi zażalenie do w ładzy centralnej, [przed­
stawia cały przebieg zatargu i prosi o cofnięcie 
w ydanych przeciwko niej zarządzeń. Zażalenie 
zostaje uwzględnione, karne przeniesienie cofnię­
te. W ładza I imstancji czuje się dotkniętą zmianą 
swych zarządzeń i mści się... na Pani X., której 
wytacza śledztwo dyscyplinarnie i zaw iesza ją w  
urzędowaniu. Na skutek odwołania pokrzyw dzo­
ne! suspenzja w  służbie zostaje cofnięta, w szakże 
śledztwo dyscyplinarne pozostaje w toku. Śledz­
two ustala, że Pani X żadnego wykroczenia czy 
Przestępstw a w służbie nie popełniła, czyni ją 
tylko odpowiedzialna za czynności męża, k tóry  z 
pocztą nie m a nic wspólnego. Pani X w  rezultacie 
zostaje ukaraną na ograniczenie poborów o 10% 
na przeciąg jednego roku. Na skutek odwołania 
obwinionej, spraw a przechodzi do drugiej instancji 
przed Gen. D yr. P. i T.

Tu zw ycięża następujący pogląd; wprawdzie 
obwiniona nie napuściła się zarzucanych jej p rze­
stępstw  służbowych, lecz cofpęice przez władzę 
naczelną zarządzeń w ładzy I instancji było nie- 
uziasadniioiie i podkopało autory te t w ładzy I ins­
tancji w opinji podwładnego personelu. Cóżiby to 
bytło, gdyby ta k  każdy urzędnik chciał zmienić 
zarządzenie swej w ładzy (dosłownie!) i zw racaj 
się z zażaleniem  do w ładzy centralnej. Dlatego 
obw kroną należy ukarać  przykładnie, dla odstra­
szenia drugich Rezultat: ograniczenie poborów o 
35 prc. r,a przeciąg trzech lat. W yrok ostateczny, 
zaskarżeniu nic podlegał

Zdrowicz.

N o n ie  w ilt t jE c g j i !
i M atfeo ie pazporząflZBDia.

Rozporządzenie Prez. Rzplitej z 14 maja 
1924 r. o przerachowaniu zebowiązań prywatno­
prawnych uległo w kfótkim czasie dwukrotnym 
zmianom i uzupełnieniom. Pierwszą zmianę 
wprowadza rozporządzenie z 28 czerwca 1924 
(Dz. u 56. poz. 566), dalsze zmiany i uzupeł­
nienia przynosi rozporządzenie z 27 grudnia (Oz. 
u. 115 —  poz. 1024).

Równocześnie z ostatniem rozporządzeniem, 
ogłoszonem 31 z. m., a zawierającem zmiany i 
uzupełnienia tekstu rozporządzenia waloryzacyj­
nego, opublikowano sześć rozporządzeń zapowie­
dzianych w rozporządzeniu waloryzacyjnem Od­
noszą się one bądź do przerachowania należno­
ści o charakterze prywatno-prawnem cnoćby o- 
partych na tytułach publiczno-prawnych, bądź 
do przerachowania należności publiczno-praw­
nych. Rozporządzenia te normują 1) przeracho- 
wanie wierzytelności z pożyczek, udzielonych 
przez b. rosyjskie banki ziemskie oraz b. rosyj­
skie towarzystwo kredytowe miejskie, których 
zaiząay miały siedzibę prawną poza granicami 
państwa polskiego; 2) zobowiązania związków  
samorządowych oraz obligacji opartych na ta­
kich zobowiązaniach; dalej 3) gwarantowane 
przez państwo obligacje i akcje koleji prywat­
nych w b. dzielnicy austr. tudzież obligacje, o- 
parte na zobowiązaniach tych k o leji; 4) zobo­
wiązania skarbu państwa austrjacKiego i węgier­
skiego tudzież zobowiązania funduszu krajowego 
galicyjskiego, które ciążą na skarbie państwa 
polskiego; 5) zobowiązania wynikające z prze­
pisów o ubezpieczeniu i odszkodowaniu z tytułu 
wypadków przy pracy; wkcńcu b) należności 
innemi przepisami nieobjęte.

Wszystkie rozporządzenia razem stanowią 
niejako kodeks rozporządzeń waloryzacyjnych, 
którego część pierwszą tworzy tu owe rozporzą­
dzenie z 14 maja z. r., uzupełnione względnie 
zmienione dwoma nowelami z 28. czerwca i 27. 
grudnia z. r. Na część drugą sk a ają się do­
datkowe rozporządzenia w liczbie sześciu oraz 
poprzednio wydane w tej dziedzinie ustawy. 
Część pierwsza liczy 53 paragrafów, druga zaś 
ok; ło 100. W edle zapowiedzi ustawodawcy bę­
dzie część pierwsza t j. rozporządzenie z 14. 
maj i ze zmianami i uzunelniami nowel -^ ogło­
szone w nowem brzmieniu w dzienniku ustaw 

otrzyma tytuł jedno ity, rozporządzenia z 14. 
maja 1924“.

Prof. Zoli i di. Helczyński przygotowują do 
druku drugie wydanie objaśnień do rozporzą­
dzenia o przerachowaniu należności prywatno- 

publiczno-pmwnych względnie do całokształtu 
obowiązujących w Polsce przepisów waloryza­
cyjnych.

' Or. N. S,

-OXQ-

RZĄD WIERZY IŻ DOSTANIE POŻACZKf; 
ZAGRANICZNĄ.

W arszawa, 15 stycznia. Senacka komisją go­
spodarstwa społecznego zastanaw iała się nad po­
łożeniem gospodarczem kraju. W dyskusji prze­
mawiali senat. dr. Truskier (K. żyd,), Popowski i 
Lipkowski (2LN.), Osiński (W yzw.), Misiołek (P. 
,'P. S.). Pierwsi trzej m ówcy podkreślali małą w y­
dajność pracy, zaznaczając, że trzeba będzie u- 
czynić wyłom w  ustawie o S godz. dn!u pracy. 
Dirożyiznę powoduje podatek przem ysłowy. Sen. 
Misiotek pizestrzega przed naruszeniem 8 gedz. 
dnia p :w y . W reszcie zabrał głos min przem ysłu 
»Ketiroń, k tóry  zwrócił na wstępie uwagę na kie­
skę nieurodzaju r. ub. która pokrzyżowała plany 
gospodarcze rządu i w yw ołała obecną sytuację. 
•Kredyty zagraniczne mogą być  użyte tylko na in­
westycje a nie na kamsumeję. Rząd wierzy w to, 
że realizacja ich nastąpi niebawem. Kredyty będą 
obrócone na budownictwo. P . .minister jest prze­
ciwny dalej przedłużeniu 8 godz. dwa pracy w 
przem yśle węglowym. (Pat.).

Katastrofalna mgła panuje od kilku dni 
w Londynie. Ruch na ulicach ustał w znacznej 
mierze. Co raz więcej mnoży się wypadków nie­
szczęśliwych. Bez narażenia się na uiebezpieezeń-, 
stw o, korzystać można tylko z kolei podziemnej,]
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Zaszczytne odznaczenie twórcy tego systemu p.
Włodzimierza Haust’,sra.

W grudniu ub. r. rozstrzygnięty został kon­
kurs Rzeczypospolitej Polskiej, rozpisany dnia 6 
marca 1924 r., (Monitor Polski nr. 55), przez 
Prezydjum Rady Ministrów, na projekty z dziedziny:

1 ) trybu i systemu urzędowani*
2) systemu rachunkowości i kasowości pań­

stwowej,
3) manipulacji kancelaryjnej dla wszystkich 

urzędów państwowych.
Termin przedkładania prac upływał 15 ma- 

l 1924 r. projekty były przedkładane pod pseu­
donimem.

Sąd konkursowy pod przewodnictwem Nad­
zwyczajnego Komisarza Oszczędnościowego p. 
MGSkaleWaluśgo, ukonstytuował" się w następu­
jącym SKładzie: przewodniczący dr. Ignacy Wein- 
feld b. wiceminister skarbu i prezes Izby Skar­
bowej w e LWbwie, członkowie Jan Baki, naczel­
nik wydziału N. I. K, P., Roman CzauJerna, dy­
rektor departamentu mrnistrrstwa skarbu, Stefan 
Seserowicz, naczelnik wydziału minislershca spraw 
wewnętrznych, Karol Kirst, naczelnik wydziału 
ministerstwa sprawiedliwości i Bronisław Legie- 
żyński, starszy referent prezydjum Rady Mini­
strów.

ProjeKty rozpatrywano w dwóch komisjach, 
ztożonych z powyżej wymienionych członków 
I kooptowanych znawców systemu rosyjskiego, 
niemieckiego i austijackiego.

jak wynika z komunikatu Prezydjum Rady 
Ministrów, ogłoszonego w Monitorze Polskim 
z dnia 23 grudnia 1924 Nr. 294, przedłożono o- 
gółem 385 projetttów. Pierwsze miejsce i pierw­
szą premję, za projekt rachunkowości i kasowo- 
śri państwowej, uzyskał mieszkaniec naszego 
gr0uu p. Włodzimierz Hausner, znany ekonomi­
sta, organizator przedsiębiorstw przemysłowych 
i nandlowych.

Według odżywianych informacji, system p. 
Hausnera jest systemem rachunkowości podwój­
nej, zbliżony ao systemu irancuskiego, odznacza 
się  wielką łatwością podziału pracy, pewnością 
kpnjroli, oszczędnością czasu i pracy, gdyż 
wszystKie szczegóły zapisuje się tylko jeaen raz 
a władze centralne otrzymują w ciągu kilku dni 
(zależnie od funkcjonowania pocztyj, codziennie 
dokładne wyniki obrotów z całego Państwa. Sy­
stem ten daje gwarancję, że będzie odpowiadał 
nowoczesnym wymaganiom, i nie będzie krępo­
wany dotychczasowymi systemami państw zabor­
czych i skostniałym biurokratyzmem.

Jak wynika z sarniego warunku konkuisu, 
nowy system rachunkowości i kasowości będz'e 
zasjosowany we wszystkich urzędach państwo­
wych Rzeczypospolitej a więc w  skarbie, woj­
sku, kolejach, poczcie itd., oraz w instytucjach 
samorządowych.

Przypuszczamy, że Rząd nasz dołoży wszel­
kich starań, by system ten został jak najprędzej 
wprowadzony w życie.

K  spranie nieen emerytów.
W obec uchwalonych rezolucji na wiecu eme­

ry tów  .państwowych, kolejowych i wojskowych 
w dniu 11. bm.. oświadcza Prezydjum  Polskiego 
T ow arzystw a em erytów  państwowych we Lwo­
w ie, Pańska 11, ze:

1) Żaden „C cnralny Związek em erytów pań­
stw ow ych1’ nie istnieje, a zrzeszenie mieniące się 
„Centralnym  Związkiem’*, używ a nieprawnie te­
go ty tu ta .

2) „Polskie T ow arzystw o em erytów  pań­
stw ow ych’* nie przystępuje do Związku, mienią­
cego się niesłusznie „Centralnym  Związkiem*’.

3) Zw oływ anie wiecu uważa P. rl . E. P. w  o- 
b ecn tm  stadjum za bezcelowe, to też żadnych 
zebrań prócz W ydziału T ow arzystw a obecnie nie 
zwołuje,

4jś“R  T. E. P. należy do Związku czynnych 
U faęlirfjów  W schodniej Małopolski i brało w 
detegąea, jaka jeździła w  grudniu do W arszawy, 
udział przez własnego reprezentanta, emer. na­
czelnika W ydziału W ojewództwa p. Mieczy­
sław a Tabeau.

BdBuiiitracja idsó*v państw, 
z powrotem w r y r a  r z | du.

Przedsiębiorstw o „polskie łasy  państw ow e’’ 
o osobnym statucie znosi rozporządzeni P rez . 
RlzpłteJ z, 30. z. m. (Dz. u. 119 — ipoz. 10V9), w pro­
wadzając now ą ordynację administracji lasów  
państwowych.

Administrację sprawuje minister rolnictwa 
przez dyrekaje i nadleśnictw a. Do ministra nale­
ży  naczelne 'kierownictwo, nadzór i kontrola 
w szystkich organów, ustalanie zasad  gospodarki i 
w szelkie czynności nieprzekazanc innym orga­
nom. D yrekcje adtainilstrują lacami za pośred­
nictwem  nadleśnictw , sprzedają m aterjał leśny w 
granicach nieiPirzekraczających Tocznego etatu 
rębnego, przeprowadzają likwidację serw itutów , 
komasację j zamianę gruntów... Na czele stoi! dy­
rektor, który  ponosi odpowiedzialność za stan 'a- 
sów i zą  caftą administrację leśną dyrekcji, Li.cz- 
t>ę, okręgi i siedziby dyrekcji oznacza Rada mi­
nistrów. B ezpośrednia administracja lasów  nale­
ży do nadleśnictw, z nadleśniczym na czele, któ­
rych liczlbę, okręgi, oraz siedziby określi m inister 
rolnictwa.

Gospodarka lasów  m a być p ow adzona na za­
sadach saniuw ystarczalności; w ydatki zw yczaj­
ne i nadzwyczajne będą Pokryw ane z bieżących 
dochodów, do budżetu .państwowego, zaś wchodzi 
tylgo suma czystego  dochodu, obliczona na pod­
stawie planu finansowo-gospodarczego.

Stosunek służbow y funkcjonarjuszów dyrek­
cji i nadleśnictw  ma charakter publiczno-prawny, 
funkcjonariusze mogą być mianowani pro­
wizorycznie. z zastrzeżeniem  usuwalności i na 
stałe. Służba prowizoryczna nie może trw ać dłu­
żej, mź 5 lat- Funkcjonariusze m ianowani z za­
strzeżeniem  usuwalności mogą być mianowani 
na stałe w  odbyciu najmniej 10 lat służby pań­
stwowej polskiej. Oprócz imikejoiiarjuszów o cha­
rak te rze  publiczno-prawnym będą przyjm owani 
do służby funkcjonariusze o charak terze p iy w at- 
do-prawnym, z którym i stosunek służbow y bę­
dzie zawiązany w drodze umowy.

Tylko funkcjonariusze nadleśnictwa otrzy­
mują bezpłatne mieszkame służbowe, względnie 
ekwiwalent w  gotówce; funkcjonariusz dyrekcji 
natomiast otrzymuje dodatek mieszkaniowy. Je­
dni i orudży ponadto — oprócz stałego uposaże­
nia. miesięcznego w gotówce — otrzym ują dodat­
ki w  naturze: deputat opałowy, deputat rolfiy i 
praw o pasania inwentarza-

Praw o do zaopatrzenia em erytalnego p rzysłu ­
guje funkc’onarjuszc>wi leśnemu po 10 latach służ­
by  policzalnej.

Funkcjonariusze „polskich lasów  państw o­
wych ’ mogą być miano wani na stałe po ukoń­
czeniu 5 lat nieprzerw anej służby państwowej 
polskiej, o ile do ania 1. bm, pozostawali w  nie­
przerwanej służbie co najmniej 3 lata- Czas służ­
b y  w  przedsiębiorstw ie „polskie lasy  państw o­
w e’’ nie stanowi przerw y w ciągłości służby rp r ~ 
stw ow ej polskiej- Funkcjonariuszom leśnym, któ­
rzy  pozostawali na służbie w  lasach państw  z a ­
borczych, niepoliczalnej ustaw ow o do em erytu­
ry, zalicza m inister roiitnictwa eztts tej służby w  
ilości do 20 la t do w ysług1) errterytajnęj — o ile 
posiadają oo najmniej 5 lat niePrzetwalnej służby 
polskiej.

Rozporządzeńie niniejsze w eszło w  Życie 31. 
grudnia z r., nowa” administracja lasów będzie 
w prow adzona w  życie z dniem 1. lutego 1925.

Dr N. S.

Spłata długów polskich w Anglii. Z Lon­
dynu donoszą, że poseł polał i złożył w skarbie 
państwa obligacje na 41/., ffllljona funtów szttrl. 
Agencja „Europa-Press** zaznacza, iż jest to 
pierwszy zwrot pożyczek, kióre Anglja podczas 
wojny lub też podczas zawieszenia broni udzie­
liła obcym państwom.

Z Polski i ze świata.
— Nowy wojewoda w Łodzi P. Darowski ob­

jął urzędowanie 14 om.
— Na odbudowę Wawelu i odnowienie zam­

ku król. w Warszawie. Na ostatniem posiedze­
niu sejmowej komisji budżetowej poseł Sanojca 
wniósł, aby w wydatkach nadzwyczajnych wsta 
wiono sumę 500.000 złotych na odbudowę Wa­
welu a 160.00uzł, na odnowienie zamku królew­
skiego w Warszawie.

— Lektorem Języka chorwackiego w uni­
wersytecie Jagiellońskim zamianowano dr. T^.ima 
Francicza, publicystę jugosłowiańskiego, pi zeb Tr­
wającego w  Polsce, w ychow anka uniw. k ra ­
kowskiego

— W scecłUK)lski zjazd wioślarski odbędzie 
się w  Krakowie w  czerw cu i potrwa kilka dni. 
Podczas Łjaaau urządzone zostaną większe rega­
ty i zaw ody wioślarskie i mistrzostwo Polski.

— Fanrykę tytoniu w Krakowie zamknięto 
13 bm z polecenia gener. dyrekcji z powodu 
nieuwzględnienia postulatów robotnika w spra­
wie ściągania zaliczek. Przed gmachem fabryki, 
strzeżonej przez policję zgromadziło około 1.500 
robotników. Robotnicy domagają się od władz 
centralnych cofnięcia zamknięcia fabryki, prowo­
kującego pracowników.

— Bankructwa w Krakowie. Rzeczposp. do­
nosi z Krakowa, że cały szereg firm stow. w  
przededniu bankructwa i umowy o zbliżającem 
się bankructwie 6 towarzystw akc. które ucho­
dziły za na rentowniejsze przedsiębiorstwa.

— Miejska kolei podziemna w Warszawie.
W  budżecie tram w ajow ym  w  W arszaw ie wsta- 
wtono 15.000 zł. na studja przygotow aw cze do 
sporządzenia projektu miejskiej kolei podziemnej.

— Skazanie handlarzy mieszkaniowych. W Wąr- 
szawie skazano 12 bm. Jana Potockiego, właści­
ciela domu za sprzedaż suteryn na 2 miesiące 
więzienia i 1000 zł. grzywny i opłaty sądowej 
a Aleksandra M iłosza właściciela domu za usi­
łowanie sprzedaży mieszkania na 2 miesiące wię­
zienia i 200 zł. grzywny. Skazani ogłosić mają 
wyrok w dwóch dziennikach i wywiesić go na 
bramach swych domów1.

— Szkołę dla urzędników więziennictwa o- 
tv/arto 12  bm. w Warszawie. Powołanych do niej 
zostało 44 naczelników i inspektorów więzień ze 
wszystkich dzielnic Polski.

—  Ujednostajnienie pisowni polskiej w sa­
downictwie. Minister sprawiedliwości wydał okóN 
nik do podległych mu urzędników, w którym po­
wiada, że ujednostajnienie pisowni języka poi- 
skiego niezbędne jest we wszystkich urzędach 
i przypomina, że obowiązująca jest pisownia u- 
stalona przez krakowską akademję umiejętności 
9 lutego 1918 Zasady te] pisowni zebrane zo­
stały w podręczniku ,,Główne zasady pisowni 
polskiej“ przez p. Leona Rygiera.

— 8.000 Żydów 1 Litwy Kowieńskiej wye­
migrowało w ostatnich dniach do Palestyny.

— 7 kryminału na estradę. Oczywiście 
rzecz dzieje się w Ametyce. W stanie M.ssouri 
odsiady wał karę 18 miesięcy pewien młody ban­
dyta. W  tym czasie zdołał sie wyuczyć gry na 
fortepianie i hrał wybitny udział w więziennych  
koncertach, które z czasem stały się sławne w  
całej Ameryce. W ostatnim miesiącu kary otrzy­
mał on tyle zaprosjn 1 propozycji, że do końca 
życia nie będzie miał czasu na rabunek.

_  Ofiary rządu bolszewickiego. W  ciągu 
ostatmtah 9 miesięcy uwięziono w  Rosji 89.000 o- 
sóh, które’ zesłano do ubuzu kon-eeni ra-cyinego, z 
tych  1415 postawiono przed sąd. W ysłanych na 
Sybir nie uwzględniano w  danych statyst. biiura 
politycznego sowietów, z których wynika, iże z 
w ysłanych 40 prc. są robotnikami, 17 prc. wło­
ścian1, 28 iPirc. ze sfer burżuazji, 13 prc. anty rewo­
lucjonistów, a 2 prc. spekulantów.
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Kalendarzyk.
D uli rz. kat. M arcelego; gr. kat. Małachija. Jutro 

n .  kat Antoniego p .; gr. kat. Sobor 70 Ap. — Wschód 
słońca 711; zachód 3'45
Teatr Wielki.

Piątek „Cavaleria* i p a ja c e " .
Sobota o 3 30 „Betlem polskie* — wiecz. „Prcrok* 
Niedziela o 3 30 pop. „Lampa Alladyna* — wieczór 

„Salome — występ Zamorskiej.
Poniedziałek '..^jątkowo o godz. 6 pop. przedsta 

wienle dla dzieci „Kopciuszek*.
Wtorek „Lakme“ — występ Zamorskiej.

Teatr Maty.
Piątek, sobola,

„Świt, dzień i noc*.
Teatr N ow ości.

Piątek „Pajacyk*

niedziela, poniedziałek, wtorek

(50prc. zniżki).
Sobota, niedziela, poniedziałek „Hrabi.ia Marica
Wtorek „Szampańskie kobietki* 

abonam ent ważny).
(50 prc. zniżki —

Repertuar „M łodej Scenki* .
Niedziela 18. Dm. „Dla szczęścia*.

Teatr Bagatela.
„Zielony kakadu*.

Kinoteatry:
„LEW*; „Ze św iata podniet i obłędu*.
„APOLLO* „Koenigsmark*.
„ilopernik i M arysieńka* . „Qno v a d is \ II. serja.
„CHIMERA*. „Lawina*, dram at 7 akt.
„PA SA Ż*: „Powrót Tarzana do dżungli*.
„F - .1 AMOKGANA*. „Ta która nie tańczy*.
„SZTUKA*: „Tajemniczy potwór'".

Ze Lwowa,
—  „Ilustracji" nr 3 pojawił się w czoraj i roze­

słany został ńzan. prenum eratorom  w ytw ornego 
tego tygodnika, którzy abonują to pismo za  po­
średnictwem „Kurjera Lw ow skiego '’. W  num e­
rze tym  zamieszczono między innemi następują­
ce ilustracje: Scena z balu a rtystów  w  Londynie. 
R ozpraw a komunistów przed niemieckim sądem  
wojskowym . W ejście do polskiego muzeum na­
rodowego w Raipperswylu. Zjazd' wojewodów w  
W arszawie. Ktassin, am basador sow iecki w  Pa­
ryżu. Z poby tu Król. serbskiego w  Paryżu . U a r­
tystk i Marli Malickiej. Now y rekord św iatow y w 
dźwiganiu ciężarów. P. Fleuriau, now y am basa­
dor trafie. w  Londynie. Hasło w ięzień am erykań­
skich: „nie karać, lecz popraw iać’'‘. Mody. Omach 
poczty polskiej w  Gdańsku. C hrzest samolotu 
S yreny  w  W arszawie- Kobieta norek. Kobieta z 
orodą.

Póirocznik tygodnika „Ilustracji” na drugie 
półrocze 1924 w yszedł w łaśnie i jest do nabycia 
w  płóciennej oprawie po zł. 15.

G łówny skład „Ilustracji1’ n a  Małopolskę i 
sprzedaż pojedynczych num erów w  administracji 
„Kurjera Lw ow ski^ga”,\L w ó w , ul. Cńoralżczyny 
1- 26. — Cena zniżona „Kurjera Lw ow skiego’’ 
w raz z „Ilustracją” wynosiii m iesięczne z dostaw ą 
do domu lub z przesyłką pocztową 5 zł., kwartal­
nie 14 zł.

— Sprawozdpnia z posiedzenia Rady miejskiej
nie uSugliśmy -dziś umieścić z powodu nadal trw a­
jących trudności teebnu znych.

— Zjazd syonistyezny zwołała irada naczetaa 
Organizacji syonbrtycznej w  Polsce k tóra ob ia­
dow ała we Lwowie 10 i 11 bm. na 1, 2 i 3 m arca 
do W arszawy.

— Towarzystwo opieki nad zwierzętami we 
Lwowie apeluje do mieszkańców: W czas zagląd­
nąć i napełnić ponownie puszki do żyw ienia pta­
ków. Uprasza o to Tow. opieki nad zwierzętami, 
Lu ow, ul. W ronow ska, 10, II p.

— Nie płacjć jeszcze za  osy! Doszło dio wia­
domości magistratu, że po mieście uwija się nie­
znany osobnik pobierający na podrtaw ie fa łd o ­
wanych pokwitowań opłutę miejską od psów  na 
rok 1925. M agistrat zawiadamia interesow anych, 
że dotychczas z powodów technicznych nie roz­
poczęto poboru wspomnianych opłat, że opłaty 
te b e ią  pobierane tylko przez K om isariaty dziel­
nicowe w ich lokalach urzędowych, że zatem po­
bór ich za pośrednictwem inkasentów  w  m ieszka­
niach interesow anych jest wykluczonym , ostrze­
ga wiec m’eszkariców przed ewentualnem  o- 
szustwem. W  razie zgłuszenia się Po opłatę za 
psy  do mieszkania, należy zgłaszającego się 
.przytrzymać i ocidać w  ręce najbliższego poste­
runku policyjnego.

— Dunr więźniów w  „Brygidkach". Wczoraj
o godz. 9.30 rano pow stała olbrzymia aw antura w 
Więzieniu Brygidkach p rzy  ul Kazirniciraowskiej, 
którą -dopiero przybyłym  30 posterunkowym  z 
kom. Steckim na czele udało saę zażegnać. P rzy ­
czyną buntu więźniów było, ukaranie przez za­
rząd więzienia ciemtinicą jednego z  tamt. „paojon- 
tw ó“ a to W ładysław a Michałowskiego odsiadu­
jącego karę 8 letniego więzienia, za przekroczenie 
przepisów wiięzienych podczas spaceru po dz-e- 
Jizińcu, — -----------

— Kula za aradbież drzewa. Do szratala po­
wszechnego przywieziono wczoraj ze wsi Chyrze 
pow. Lubaczów, gosipod. P iotra Stechowicza, lat 
30, postrzelonego przez tamtejszego gajowego Wł. 
Szatczuka w  czasie kradzieży drzew a z  lasu. Stan 
postrzelonego jest bardzo groźny.

Różne wiadom ości.
—  Szpitalnictwo w Poisce. Co do ilości łó­

żek w szpitalach stoi na pierwszem miejscu w o­
jewództwo śląsKie (9464 łóżek), dalej poznańskie 
(6438), pomorskie (4114) i lwowskie (3817). W o 
jewództwo krakowskie zajmuje z pośród 16 w o­
jewództw 5-te miejsce. Najsłabiej rozwinięte szpi­
talnictwo mają województwa: tarnopolskie (8o0 
łóżek), poleskie (800) i nowogrodzka (68**). We 
wszystkich szpitalach w  państwie jest ogółem  
54 462 łóżek.

— Pięćdziesięciolecie III republiki franeu?klej.
Puw stała ona już w r. 1S71, ale dekret urzędow y 
ogłoszono dopiero 28. lutego 1875.

Nadużycia w P. K. U. wykryto w Kaliszu.
Aresztowano kilka osób ze sfer wojskowych i cy­
wilnych.

— Wielka katastrofa kolejowa w ydarzyła 
się 13. bm. o godz 7.30 rano. Pociąg pospięsizmy, 
jadący z Berlina na linii Berlin-Koionia najechał 
na dworcu westfalskim  H ęrne na pociąg osobo ■ 
wy. Skutkiem  katastrofy  poniosło śm ierć 2S osób, 
a 44 zostało pokaleczonych, w tem  33 ciężko. 
W śród  zabitych najwięcej jest robotników, a mię 
ćizy tym? było wielu robotników polskich, pracu­
jących w  kopalniach Westfalskich. Ofiarą katast­
rofy padli m ałżonkowie Sołtysiakowie. Pow o­
dem  katastrofy  miała być gęsta mgła, skutkiem  
czego m aszynista nie widział sygnału.

— Pożar w  czeskiej rafinerjl cukru w  Cnrup-
niach zniszczył onegdaj znaczną cześć budynków  
fabrycznych. O a lo n y  zos ął tylko magazyn su­
rowców i część hali maszynowej. Szkoda wyno­
si kilka miljonów kor. czeskich.

— Tajemnicza łódź. Do brzegów Norwegji 
przyplątała się łódź, na której wszystkie światła 
były zapalone a nawet stoły zastawione potra­
wami. Mimo takiego porządku nie znaleziono w 
łodzi ani jednego człowieka. Co się stało z za­
łogą, nikt dotychczas odgadnąć nie może.

— Rzymskie wille pqd woda. Każdy gim­
nazjalista wie, że Baje były miejscowością kąpie­
lową dawnych Rzymian, gdzie senatorowie ce­
sarze a hawet dorobkiewicze budowali wspaniałe 
wille, bijąc w morze pale, tworząc sztuczne na­
sypy, , .kradnąc — jak powiada poeta — morzu 
ziemię". Kiedy jednak morze wróciło do swych  
dawnych praw, cudowne pałace stanęły pod w o­
dą i tylko podanie zachowało powieści o zato­
pionych skarbach.

Ale cóż się ukryje przed okiem człowieka. 
Oto w tych dniach bagger włoski pogłębiając 
dno zatoki, natrafił na mury ołowiane z napisem: 
„Septimius Severus“. Uczeni natychmiast spo­
strzegli, że na tem rrieiseu stała willa cesarska. 
Poczęto kopać dalej i wyłowiono idetylko kapi­
tele, schody, mozaiki z willi Sępthniuaa, ale tak 
że natrafiono na ślaa „Villa AgripinaL W szyst­
kie zabytki znajdują się* w znakomitym stanie.

DANCING codziennie od godz. 10-ej wiec z. 
w restauracji Hotelu Imperial dla wykwintnych 
sfer towarzyskich. Orkiestra specjalna. (Znany 
powszechnie artystyczny tercet Landowskiego.
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Geograficzny kongres międzynarodowy, Kair, 
Kwiecień 1925. Uczestnikom geograficznego kon­
gresu międzynarodowego, odbyć się m s^cego  
w Kairze w  kwietniu 1925, udziela „Lloyd Try- 
jesteńskl44 (biuro w Warszawie Królewska 39) za 
odpowiedniem wylegitymowaniem sig 5 0 %  zniż­
ki od całkowitej ceny przejazdu. Odjazd z Eu­
ro p y  nastąpi 15 marca br., powrót zaś w  ciągu 
miesiąca kwietnia.

Zebrania, odczyty i wiaowiSKa.
— Jubileusz Kazimierza Obornickiego. Jeden

z najsym patyczniejszych naszych artystów, świe 
tny aktor i zasłużony reżyser K. Okornicki obefoo 
deić będzie w  przyszłym  tygodniu 30 lecie pracy 
scenicznej. Na .swój jubileusz w ybrał p. Okornicki 
znakomitą komedję Bissona „Pan dyrektor”, któ­
rą reżyseruje dyr. Czarnowski. Jubileusz Okomi- 
ckiego spotka się napewno k  gorącem przejęciem.

— „Betleem Polskie" po raz ostatni. W  sobotę 
o godz. 3.30 poipoŁ daje Teatr Wielki po raz osta­
tni w  tym  sezonie utwór Rydla, na  któmy powin­
na pośpieszyć w  pierwszym rzędzie nasza mło­
dzież. -------------

—  Z .Młodej scenki'4 Szkoły dramatycznej- 
Efektowny i silny dram at „Dla szczęścia’ P rzy ­
byszewskiego, powtórzony będzie po raz 5 -ty w 
niedzielę dnia 18 stycznia. Początek o godzinie 
8-mej wiecz.

—  Kolędy staropolskie. W niedzielę 18 bm. 
o g. 1130 odbędzie się w sali Konserwatorjum 
(Chorążczyzny 7) Poranek koncertowy, urządzo­
ny staraniem Koia Rodzicielskiego I. pań twow, 
Sem. żeńskiego im. Asnyka na budowę kolonji. 
W programie odczyt o staropolskich kolędach 
prof. uniw. dra Chybińskiego i śpiew p. Drex'.er- 
Pasławskiej (akomp. p. Helena Lisicka). ' Chór 
żeński seminarjum pod kier. prof. Loebiowej od­
śpiewa szereg najstarszych, dziś nieznanych ko­
lęd. KcnceH zainteresuje niezawodnie naszych 
wychowawców, którzy zachęcą młodzież do gre- 
mjnlnego przybycia na ten poranek. Ceny biletów  
po 1 zł.

—  T. N. S. W. Pieiriwsze posiedzenie Kota 
lwowskiego T. N. S. W. odnędz,e się 17 bm. w 
sali fizyki Gimnazjum I. przy ul. Kubali 2, o godz. 
7.30 wieczorem. Na porządku dziennym: l) Spra­
wozdanie kasow e; 2) w ybór Zarządu Kola; 3) 
W nw ski i interpelacje.

Nadesłane.

r. i - 1. «  M e .
Ro?pisuje przetarg ofertowy na:
1) Wykonanie instalacji św iatła  elektrycznbgo, 

dzwonków i wind osobowych, -bf. - -
2 ) Na dostawę gwoździ.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 4. sty­
cznia 1925,

Form ularze ofert o try m a ć  można w biurze Kiero­
wnictwa budowy Nowy św ia t 1. i4. 134
E. C z erw iń sk i & A. Z ach ariew icz  Inżynierowle-Archit.

Migawki.

Poco jest gaz; we Lwowie.
Znaną jest ustawa, która spędza sen z po­

wiek właścicielom domów nie tylko lwowskich. 
Znana jest również szeroko nagminna choroba, 
której ataku dostaje nieszczęśhwy kamienicznik 
na widok swego szczęśliwego lokatora. Przeważ­
na większość nieszczęśliwych nowobogackich 
miesiącami całymi — ba. nawet latarni — prze- 
myśliwa nad uleczeniem podkopującej ich zdro­
wie epidemji wścieklizny.

Leczą swą „animos a furiosa“ w  sądzie py­
skowym, leczą ją 1 awizacjam! w S. I. — wczę- 
dzie bezskutecznie, klnąc do szaleństwa źródło 
złego i nieszczęsną ustawę lokatorską. Spróbo­
wał tej metody leczenia i pewien nowebogaty 
spadkobierca Dr. X., poszedł utartą drogą sądu, 
by tradycyjnie nic nie wskórać. A że jest czło­
wiekiem pomysłowym, wnet wpadł przy porno- 
cy doradcy na Inny zdawałoby się — więcej 
celowy środek leczniczy. Zamknął prąd elektrycz­
ny lokatorom — tryumfując na całej linji. Jestem 
u celu —  powiedział sobie. Lokal bez światła, 
to ryba bez wody. Teraz wycisnę z mych ofiar 
taki czynsz, jaki sobie tylko pomyślę.

Zwrócił się jednak z ostrożności — do ra­
bina z zapytaniem, czy środek własnego wymy­
słu jest aby skuteczny. Rabin długo myślał nad, 
odpowiedzią, szarpał nerwowe brodę i przed od­
powiedzią zagadnął sw ego interlokutora o za-, 
wód. Jestem doktorem chemji — rzeczu wyna­
lazca.

Ach tak! brzmiała odpowiedź — panie dok­
torze chemji! prawo to nie chemja, a poeói 
jest gaz we Lwowie?! Es.
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Z garnizonu lwowskiego.
W ykłady dla podoficerów.

Staraniem władz wojskowych i sekq'i pod­
oficerskiej „Domu żołnierza" zorganizowano we 
Lwow.e wykłady dla podoficerów całej załogi. 
Mają ane na celu dokształcanie podoficera. D o­
tychczas wygłosili referaty: radca ar. Were- 

1 szczyński, prof. dr. Rogowski, dowódca O. K. 
gen. Malczewski, ppułk. Kadernóżka i maj. Wój­
cik. Wykłady odhywają się w sali Stow. „Gwiaz­
da “ przy u!. Franciszkańskiej co wtorku popo- 
łuamu i gromadzą zawsze około 600 podofice­
rów. W najbliższy wtorek d. 20 bm. odbędzie 
s ię  wykład maj. dr. Wawrzkowicza o powstaniu 
styczniowem. Zaproszeni są na ten wieczór wyżsi 
oficerowie i uczestnicy powstania 1S63 r., z któ­
rych jeden, mianowicie znany malarz i poeta p. 
Benedyktowicz wygłosi własne utwory patrio­
tyczne.

Fuzja Tow arzystw  wojskowych.
Na wainem zgromadzeniu „Ogniska oficer­

skiego" w dniu 12 bm. uchwalono złączyć czte­
ry Towarzystwa wojskowe, a to: „Ognisko ofi-

Lwów, 15 stycznia.

Z Mfetu doradczej! Izby handlowej 
i przemysłowej dla spraw rękodzieiniczpcti.

W dniu ł2  stycznia 1925 odbyło się posie­
dzenie Komitetu doradczego dla spraw rękodziel­
niczych, utworzonego przy „Oddzielę techniczno- 
przemysłowym Izby handlowej i przemysłowej”. 
W posiedzeniu uczestniczyli z ramienia Izby han­
dlowej pp. Wiceprezydent Thom, Dyrektor Dr. 
Trawmski, Wicedyrektor Inż. Tatarczuch, radca 
Województwa Zintel, delegat Kuratorjum Okyęgu 
Szkolnego Inż. Hornung, z Krajowego Patronatu 
przemysłu i rękodzieł Dr. Schónet, sekretarz Ma­
gistratu Szandrowski, z ramienia Izby rękodziel­
niczej Cirin, Florsch, Glasermann.

Po zagajeniu przez przewodniczącego Komi­
tetu p. Cirina, przedstawił wicedyrektor inż. Ta­
tarczu k  projekt kursów na rok 1925 obejmują­
cy: 1; Kurs instalatorów, 2) kurs kroju męskie­
go na czeladników i maj&trów krawieckich, 3) 
kurs samospawania, 4 )  kurs hartowania stali i 
narzędzi, 5) kurs tapicersko-dekoracyjny, 6) kurs 
kierowników elektrowni prowincjonalnych, 7) kurs 
szewski, szycia wierzcnów i spodów. Co do kur­
su szewskiego, wyraził Dr. Schonet gotowość u- 
rządzenia takiego kursu w porozumieniu z Izbą 
przez Patronat, posiadający odpowiednie maszy­
ny, aparaty i instruktora.

P. Cirin przedstawił wniosek na urządzenie 
Kursu kucia koni, p. Florsch na zorganizowanie 
stałego warsztatu szewskiego. Po dyskusji po­
stanowiono urządzić 4 takie kursy w ciągu bie­
żącego roku przy pomocy Patronatu i współu­
dziale Korporacji szewskiej. W dalszym ciągu 
konferencji wyrażono życzenie urządzenia kursu 
instalacji prądów słabych i kursów przekształca­
jących dla młodzieży rzemieślniczej w celu uła­
twienia jej nauki u majstrów. Inż. Hornung przed­
stawił projekt połączenia pcdkształcenia mło­
dzieży z warsztatami szkolnemi obróbki metali 
i drzewa. W tej sprawie zgodzono się po dy­
skusji, że pp. Dr. Schonet, Inż Tatarczuch, Florsch 
i inż. Hornung mają się zająć bliższem wypraco­
waniem programu akcji i wciągnięcia do niej 
czynników społecznych.

BnnfEFeflcja» sprawie położenia rynku 
zbożowej: i przemysłu młyunrskienr-

Z powodu odniesienia się Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu odbyła się dn. 8 b. m. w Izbie 
handlowej i przemysłowej konferencja sfer inte­
resowanych o obecnem położeniu rynku zbożo­
w ego i przemysłu młynarskiego, w związku z te­
goroczną katastrofą nieurodzaju.

Po przedstawieniu przez dyr. Tennera fak­
tycznego stanu rzeczy, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w  której g łos zabierali p d . dr. Paneth, 
Braunstein, Karczewski, wicepr. T iom, Wassung, 
Frenkl, Stobiecki, Masior, poseł W iszniewski, C. 
Frłnkl oraz szef biura Izby dr. Stesłowicz.

Ustalono w tej dyskusji następujące postu­
laty, wypływające z braku w tut. okolicach kra-

cerskie", Tow. wiedzy wojskowej, Klub sporto­
wy i klub szermiercio-strzelecki w jedno Towa­
rzystwo, któremu dano nazwę: „Towarzystwo 
kasynowe i wiedzy wojskowej". Prezesem no­
wego Towarzystwa wybrany z stał gen. dywizji 
ThuJie. Wybrano też centralny wydział, składa­
jący się z poszczególnych sekcji złączonych To­
warzystw.

Listy z zagłębia borysiawskiego,
Z przemysłu naftowego.

W związku z powstaniem kartelu cena ropy 
w obrocie wolnym podskoczyła w góię L wynosi 
około 164—175 doi. amer. za 1 wagon (10 tonno- 
wy) marki B orysław —Tustanowice, natom iast 
charakterystyczne jest. ize ropy  marek specjal­
nych straciły  w cenie w stosunku do ropy bory- 
sław skiej Za gaz płacono przeciętnie w  Zagłębiu 
,3.99 grosza za 1 m3.

Z polityki lokalnej*
Od pewnego czasu krążą coraz uporczywiej 

pogłoski o zamierzonej rekonstrukcji zarządu m.

ju odpowiednich zapasów zboża: znaczne obni­
żenie taryr przewozowych na zboże i mąkę, znie­
sienie wielokrotności obciążenia mąki podatkiem 
obrotowym, wydatne zasilenie przemysłu mły­
narskiego kredytami, czasowe zawieszenie syste­
mu publicznych przetargów przy zaopatrywaniu 
armii w zboże, wprowadzenia natychmiastowego 
zakazu wywozu zboża, jak również tnergiczną 
akcję celem zabezpieczenia rolnikom zboża na­
siennego na przyszłą kampanię wiosenną. Postu­
laty te delegaci pp. Dr. Wasung i Frenkl przed­
łożyli na konierencji w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu, która w tej sprawie odbyła się dnia 
10 bm.

+  Zwiększony wywoź z Polski. W ynosił on 
w sierpniu 1924 wartość 63.4 miljonów zł., we 
wrześniu 93,7 triljonów zł, w październiku i0 9 J  
miljonów a w listopadzie z. r. 123 miljonów zł

+  Tegoroczna kampania cukrowni przedsta­
wia się pomyślnie. Wydajność burasów wynosi 
14 proc. Ilość wyprodukowanego cukru prze­
widziana na 400.000 ton. Do 15 grudnia 1924 
wyprodukowały fabryki 350.000 ton. Rząd zgodził 
się na wprowadzenie 6 m iesięcznego kredytu 
akcyjnego. Oprócz tego uzyskał przemysł cukrów- 
niczych w tych dniach dalszy kredyt 500.u00 
funtów szterlingów, co razem z pożyczką poprzed­
nią czyni 2 miljonów funfow szterl. Konsumcja 
krajowa cukru wynosiła w 1924 r. 173.342 ton, 
a w r. b. przypuszczalnie wynosić będzie 200 
tys. ton czyli przeciętnie miesięcznie 16.800 ton

+  Zakaz wywozu mąki rumuńskiej. Rumuń­
skie m inisterstwo handlu w ydało lozpcn sądzenie, 
według którego zak az  w ywozu zboża z Rumnji 
wszedł w  życie 15. bm.

+  O wielkich obrotach w Polskich listach za­
staw nych i obligacjach Pierwszeństwa na gieł­
dzie wiedeńskiej donosi „Neue Freie P resse"  z  
13. bm.: Jeszcze -przed rozpoczęciem giełdy połu­
dniowej, jeszcze na czas dłuższy przed obrotem 
urzędowym, rozwinął się oży wiony obrót w  pa­
pierach kolei Albrechta i Karola Ludwika, jakoteż 
w  innych polskich obftgacjach i listach zastaw ­
nych. Kurs papierów  kolei Albrechta podskoczył 
nagle z 30.000 kor. na 36.000 kor. Spow odow ały 
tę zw yżkę kursu ponowne -Pogłoski i rzekom o 
25-prc. zwaloryzo partia polskich yapierów kolejo­
wych przez zamianę tychże na 3-ptnc. papiery (w 
złotych). W reszcie z powodu wielkiego popytu o- 
kazał się brak  m aterjału w  polskich papierach ko­
lejowych.

+  Zmniejszenie sic wywozu angielskiego.
Zarząd handlowy ogłosił cy fry  następujące o an­
gielskim wyw ozie w r. 1924: P rzyw óz okrągło 
1250 miljonów funtów (w porównaniu z  r. 1923 
więcej o przeszło 18 miljonów), w y w ó z  795 milio­
nów (mniej o 28 miljonów).

g ie ł d a  l w o w s k a .
Wczoraj był tra w ie  zupełny zastói w trans- 

akcjach na przedfeiełdzie. Kilka transakcji zale­
dwie zaw arto  przy  kursach zniżkowych. Dla Ga­
zów zachodnich odbiorców nie było. Olkusz spadł 
na 1-05, Gazy zachodnie na 2.50. Zainteresowanie 
w  akcjach p rzem y sło w y ch  w iększe, niż w ak ­
cjach niekotowanych. O broty Średnie. Kursa prze 
ważnie utrzym ały sję Vv ram ach ostatnich noto­
wań. Zwyżkowały, iedymie B jow ary , k tóre uzy-

Drohol/cza. Są one pobożnem życzerócni mene- 
rów  tut- Z. L. N., chcących przy tej sposobności 
upiec swoją pieczeń partyjną. Obecny kierownik 
miasta, ,p. inż. Reutt, cieszy się w łaśnie głównie 
dzięki apolityczności ogóinem uznaniem i dlatego 
machinacje endeków powinny się spotkać ze 
strony zdrowo m yślącej/części tutejszego społe­
czeństwa z należytą odprawą,

♦

Broad-cąsting w Drohobyczu. Od kilku dni
funkcjonują w naszem  mieście 2 jadjo-pawilony: 
jeden w gmachu SoKoła i drugi w  sali koncerto­
wej ip. Limmera przy ul. Szewczenki. Oba apara­
ty, połączone z o tw ah ą  antemią, umożliwiającą 
tut. publiczności kontakt z Wiedniem, Berlinem, 
Londynem, Rzymem, a nawet z Nowym Jorkiem. 
Mamy wiec nie lada seuzację i pier-wsze dwie ja­
skółki radjowe, które zaw itały do naszego, po­
grążonego w głębokim śnie grodu, rokują przesad- 
nioną nadzieję, że radjo -będące na Zachodzie 
przedmiotem użytku, zyska i u  nas (należyte 
rozpowszechnienie. M IC

skały kurs 9.20. W  akcjach bankow ych tran sak ­
cji mało. W aldty niezmienione. Popyt za N. Jor­
kiem i Londynem. Ruch ożywiony. Tendencja u- 
tm ym aim . lisposobie-nie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.55, 0.56; Bank Przem ysło­

wy 0.34, 0.33; Z. B. K. 0.14 i pół, 0.15, 0.14, 0*35 i 
pół; Pokred 0.11; B row ary 9.—, 8.95, 9.05, 9.10, 
9.15, 9.20; Gliodorów ’4.—, 4.05; Chybe 5.15, 5.20; 
Cegielski 0.63, 0.65; Gszolfna 1.40, 1.35; Nafta 0.55 
Siersza górn. 4-30; Cmieiów 0.63; Karpalit 1.15: 
Oikos 1.95, 2.—; R akszaw a 1.65; P arow ozy 0 30,

N ie k o to w a n e : Arma 1.20; Gazy zachód. 2.55, 
2.50; Jaw orzno (25) 11-20. 11.15, (drobne) 12-50; 
Olkusz 1.30, 1.10, 1.05.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz 6 10, B. dla Haadiu i prsem, 

0,00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warez. 5,17, 
Przemysł. Polskich 0,00 Przemysłowy warsz. 0 Q0, B. 
Handl. Poznań 2,00, B Przemysł. Lwów 0,36, B. Zw. Sp. 
Zarób. 7,50, B. Zartiod i 0,00, B. . Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,00, Tesoy 3,20, Kijewsld 0,00, Puls 0,,0, U elt 0,00 
Wilt 0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr 1 ,J0, Ctao- 
dorów 4,00, Czersk 0,00. Częstocice 1,70, Gosławice, z,00, 
Michałów 0,00, Cukier 2 65, Węgiel 2,30, Pol. Nait* 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1,60 Cegielski U,5Y, toearzejów V. 
3,50, V-0,00, Norblin 0,66, Ostrowieckie a 80, F arowozy 
0,31, Pocisk 0,65, Pohn o era. 0,00, Starachowice 1,55, 
Ursus 1,10, Zieleniewski 9,00, Zawiercie 18 25, Żyrar­
dów 9,75, BorkowsKi 0,00, Syndykat Pol. 1,27, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbnsch 4,80, Spies? 0,00, 
Siła św iatło 0,38, Firley 0,29. Łaz 0,00, Drzewo COO, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,55, Bclpol 0,00, Hurt 0,00. 
Jabłkowscy 0,00. Transp. i Żegluga 0,CO, Filtzner 2,95, 
Rudzki 1,02, 9,60, Konopie 0,00, Stiem 0,00, Zgierz 
0,80, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthweiu, 0,00, 
Klucze 0,53, Tepege 0,00, ' )str ,w.ec 0,00, Sjihytns 2,70 
Zacb. tow. 1,00, Korek 0,00, Majewski 10.20, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0430. — Tendencja niejednolita. 
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 100 87—101,38. Zioty 101 62—102,13 

N. Jork 0.0000-U UOOO. Lonayn 00,00 Paryż’00,00-00.00 
Szwajcaria 000,00-200,00, Niemcy 000,000-000,000,Włochy 
00*0.0-00,00, (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 13

Lwów 
15 stycznia

W arszawa
15 stycznia

Zisnrch |  
15 stycznia j

C e w 1 z T
100 złotych -  00 — 100,00 :
1 funt ang. — 24-86 24-80 I
100 frs franc. — 27-88 27 82 i
100 fr. szwaj. — 100-no 10000
100 frc. belg. •— 00 on 26 no
100 K czesk. —•— 13 57 15-57
100 K węg. — 0,00 00071 .
100000 kaust — 7-30'A 7-30
100 M niem. — 06000 1-23
1 Dolar am. — 5*187* 5-19
100 Lir wł. o-oo—o-eo 21-441/5 21 4n
100 Lei ram. oo-oo 000 000
100 guld. hol. — 20975 20970
100 K norw. — 00-00 79-20
100 K dnńsk, — 92-5772 00-00
100 K szw. —■ 000 00 140-00
Hiszpanja — 73-25
Belgrad 8’45
Pożycz, złota 700
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 3-53
Poż. konw. 3-90

(AW) (AW)
W S A i m s m j - .
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O k r p ^ a  Komisja Nnserisatorsl!®
Od konserw atora zabytków  sztoki i kultury 

dr, Józefa Piotrowskiego dowiadujemy się garść 
następujacycu szczegółów, zw iązanych z akcją 
konserw atorska:

M inisterstwo w yznań relig. i ctśw. publiczne 
go utw orzyło w  miejscach urzędowej siedziby 
konserw atorów  zabytków sztuki i kultury, tj. w 
W arszaw ie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Wilnie 
i Lublinie, Okr. Komisie konserw atorskie, jako 
organy doradcze do spraw  zaoytków  sztuki i 
kultury. Każda Komisja skiada się z  II, względnie 
1C estonków  i dowolnej ilości korespondentów . 
Członkowie i korespondenci są  mianowani na 3 
lata ptrzez Min. W . i R. i O. P. i pełnią obowiązki 
honorowo. Przew odniczącym  KomLji jest kazdo- 
c ż e s n y ; wojewoda, k tóry  też w yznacza swego 
zastępcę. Zadaniem Komisji będzie zapewnienie 
wojewódzkim urzędom konserw atorskim  należy­
tej pomocy fachowej, oraz oparom moralnego. — 
Rola Państw a w  spraw ach opieki nad zabytkam i 
we polega jedynie na astygnowaniu funduszów 
lecz raczej na praw nem , naukowem i artystyćz- 
nem zabezpieczeniu zabytków , jako dorobku kul­
tury narodowej. Komisje konserw atorskie zatem 
będ* miały, za zadaiiie także przesunięcie wielkie­
go ciężaru ratow ania zabytków  na społeczeństwo 
i samorządy. M inisterstw o W . R. i O. P . zamiano­
wało dla Komisji lwowskiej, obejmującej wojew . 
lwowskie, tarnopolskie i stanisław owskie 11 
członków. Są nimi: prof. uniw. Leon Piniński, dr. 
W ład. Abraham- dr. Ludw. Finkel, dr. W ład. Pod- 
laćiha, ks. dr. W ład. Żyłudr. W ład. Kozicki, dr. 
Ldrn. Bulanda, prof'. polit. ą.rchit W ład. Klimczak, 
dyr Archiwum miejsk. dr. Aleks. Czołowski, dyr. 
Muzeum im. Szeptyckiego dr. lladon Święcicki, 
i  komisarz rządowy izr. gminy w yzn. dr. Jakób 
Diatnand, oraz 14 korespondentów, mianowicie: 
profesorowie politechniki inż. Wit. Miitnkiwicz, 
dr. lad ., Obmiński i Jan  Sas Z ubrzyck i W izyt. 
Kurat. Okr. szk. art. mak Ant. Stefanowicz, .pre­
zes Koła Archit. Poisk. inż. Zygm. HarUnd, dr. 
Mańkowski, ad w., dyr. depart. ted im  magiistr. inlż. 
Jffia. Lkred.es, dyr. Ossolineum dr. Ludwik B em a­
ch!, dyr. Muzeum przem ysł. Wład.. Stroner, radca 
szkolny Ferd. Bosil, dyr. II gimn. w  Fart upolu dr. 
WłocL. l-erk iew icz. H enryk  Cepnik w Statusto- 
yrowie i kustosz Muzeum Tow. p iz i i .  na.uk w  
Przeuty iiu  Kuz. Osiński. W-- ' - r ę -  '-'

: W  iporózuinieniu z depart. sztuki, oidaż przy 
pomocy zasiłków Mmist. W. D. i Ó. P. W oje­
wódzki urząd konsei w atoiski będzie w ydaw ać 
,,Sprawozdania K onserw atorskie'’, yod redakcją 
członków komisji: dr. Podlachy, dr. Kozickiego, 
kons. dr. Piotrowskiego i kustosza Muzeun i im.
1 rtjoniirskich dr. Miecz. Gęibarowicza. W  „Spra­
wozdaniach’1 będą ogłaszane rozprawy naukowe, 
oraz komunikaty z licznemi iltustracjami. odnoszą­
ce sie do zabytków  lwowskiego okręgu k o n ser­
watorskiego, w  dłuższych okresach  czasu, lub 
taż jako roczniki będą w ydaw ane pojeayneze 
tomy topografii sztuki n a  wzór tego rodzaju pit- 
bUkacj1’ zagranicznych. Ze względu na to, że Kon­
serw ator zabytków  sztoki1 i kultury  test zarazem  
kierownikiem wojewódzkiego Oddziału sztoki i 
kultury i organem opiniodawczym w zakresie 
sztuk pięknych, wychodek, będzie razem  ze 
„Sprawozdaniami” odrębny dodatek Łes*ytowy 
poświęcony zagadnieniom sztuk plastycznych, no 
woczesnyon, mianowicie: arcirrtelcturalny, m alar­
stw a i rzeźby.

Pierwsze pesied^nie Komisji konserwator­
skiej z pcwodu nieobecności nowomianowanego 
wojewody będzie s*ę mogło odbyć dopiero 
p ó ź n i e j . ________________________

Ze św iata.
—  Lichwa chleba we Wiedniu. W zwlązl u 

z uwięzieniem dyrektora największej fabryki 
chleba we Wiedniu Frieda, c czem donieśliśmy 
wczoraj — donoszą pisma wiedeńskie, że pro­
kuratoria wdrożyła śledztwo przeciw 15 wiedeń­
skim fabrykom chleba o podwyższanie cen. Za­
rządzone przez władne dochodzenia i obliczenia 
wykazały, iż fabryka „Ankerhrotwerke" pob era- 
ła na bochenku chleba przynajmniej o 1250 kor. 
za wiele. Za przykładem zarządu „Ankerbrot- 
werke", który momentalnie po uwięzieniu dyrek­
tora Frieda obniżył cenę chleba o 1200 K na 

, bochenku — pójdą podług informacji pism w ie­
deńskich, także inne fabryki chleba we Wiedniu.

— Samobójstwo umierała uZh5*kiByu. Z Pra­
gi donoszą 12 bm., iż zastrzelił się tam generał 
A. Chaule, przydzielony do czeskiego minister­
stwa wojny. Już oddawna panowało podejrzenie, 
iż skarbowi państwa w Czechach skutkiem ma­
nipulacji ascnterunkowych wyrządzono znaczne 
szkody przy dostawie kor,i dla wojskowości. W 
tych dniach wykryto sprawców, w Słowacji u- 
więziono w Neuhhusl szereg handlarzy. Równo­
cześnie prawie nastąpiło samobójstwo generała, 
któremu ze strony ministerstwa wojny powierzo­
no zakup koni z Francji, WJoch i Słowacji.

— Nz propagandę komunistyczną zagranicą 
wydaje rząd sowiecki rocznie 200 miljonów rub i 
złotem. Wykazuje to ekonomista rosyjski M ai­
ków w  pracy, omawiającej budżet rosyjski za 
r. 1923 i 1924.

Sport.

Zapiski.
Usiawa o służbie cywilnej. Autor wydanego 

przez stow. urzędników skarbowych „Zarysu 
przepisów o państwowej służbie cywilnej" st, 
referent ministerstwa skarbu Włodzimierz riekaj- 
iło wydał nową książkę z dziedziny prawa urzęa 
niczego pt. „Ustawa o państwowej służbie cy­
wilnej". Książka ta zawiera popularny komentarz 
wyjaśniający na podstaw:e źródeł urzędowycii 
i o zecznictwa naj. trybunału administracyjnego 
odnośne przepisy.

„Świat Kobiecy". Rekord nr. 1 przynosi 80 
modeli sukien karnawałowych, wieczorowych, 
dla panienek i t. d. „Z Krainy mody", Rolle^o, 
, Teatry amatorskie" d. c. powieści i noweli 
Albinowskiej „O kulturze naszych mieszkań" 

Teatry warszawskie („Don Juan" Zerilii), ko 
srnetyka (zaczerwienienie nosa), drobne przepisy 
gosp. i t. d.

HOKEY NA LODZIE.
Czechosłowacja mistrzem Europy. Turniej o

m istrzostw o Europy rozegrano w Starym  Smo­
kowcu na południowych zboczach Tatr. W turnie­
ju v ftię ły  udział ipirócz. gospodarzy reprezentacyj­
ne drużyny Austrii, Belgiji, Szwajcarii... Gospoda- 

| rze byli w silnej przew adze i ostateczna klasyfi­
kacja przyniosła im mistrzostwo F.uropy. Brusie 
rnieisce zajęła Austrja, trzecie Szwajcaria.

Międzynarodowy zw iązek h ó k e /o « ry , obra­
dujący obecnie w  Pradze, od rzuć u wniosek odno­
śnie do przyjęcia Niemiec w sk ład  związku. Od­
mowy um otywow ano tem, że przed (przystąpie­
niem do Ligi Narodow i do M iędzynarodowego 
kom itetu olimpijskiego — Niemcy nie mogą być 
przyjęte i do związku.

KOMUNIKATY.
Walne zgromadzenie L. O. Z. ł*. N. odbędzie

się dnia 17 i 18 stycznia br. w sali polikliniki ul. 
Lindego 5 — w  pierw szym  dniu o  godz. 4-tej po­
południu, w  drugim zaś o godz. 9-tej przedpołud.

W ycieczka S. N. Czarni — w yjeżdża w so­
botę 17 bim. do Sławska. ZbffórKa o godiz., 3.30 po- 
oołudlnti w  w estybulu dw orca głównego. P ow rót 
w  niedzielę 18 bm. o godz. 10-tej wieczór. Zgło­
szenia na noclegi w  piątek w Iokuju Sekcji przy 
ul Zielonej 57 od 7 do 8 wieczór.

Karpackie T Wu Narciarzy urządz; dnia 18 
stycznia br. doroczny bieg z Trośrianu w Sław­
sku. Bieg otwarty dla członków klubów zrzeszo­
nych w P. Z. N. Profiam  obejmuje bieg gtow- 
iy w tn eeh  klasach Senjorów oraz bieg junio­
rów (1 6 —18 lat). W pisow t do biegów i zama- 
w a n i e  noclegów w schronisku K. T. N. przyj­
mują się w lokalu Twa ul. Pod eskiego 7 w godz. 
od 19—20 najdalej do dnia 16 bm. W pisowe dó 
biegów wynosi 2 z i. w dzień zawód w 4 zł.

Stan rachunków

»e Łwosis, ul. FJsłosa 1. 9.
Telefon biura 25-50. Telefon Dyrekcji 2-75. 

z dniem 31. grudnia 1924 r.
Kasa . . . . . . 60 .22014 Wkładki oszczędności i r-ki
Pożyczki hip. i kom. . 85 401-16 bieżące . 930.287-90
Weksle . . . . . 880.185-82 Weksle w reęskoncie . 256.617-—
Efekta fund. obr, . 59.048 9o Lombard efektów . 3.700-—
Zaliczki Odd, Zast. . . 325.09081 Odsetki wekslowe . . 8 I3 5 P 5 6
Różni . . . . . 43.395-22 Prowizje . . . 54.354 69
Odsetki od wkładek 4.10924 Fundusz waloryz. . . 90 .50034
Prace . . . 36.323-21 Fundusz rezerwowy 1.44984
Koszta ogólne — podatki . 24.486-R3

1,418.26133 1,418.261-33

to pr̂ jile willi rnimt) n 12 % roRi;i
Za wkladkr i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa.

Rozporządzeriem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3. g udnia Dz. 
Ust. Rzpltej Nr. 105. z dnia 10. grudnia 1924 r. przyznano książeczkom 
wkładkowym Kas Oszczędności 142

bezpieczeństwo pu piłam*.

I
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ARTYKUŁY
ŻELAZNE

C U K I E R N I E K I L I M Y NIl FCZARNiA STCLARNIE TAPICERZY Ż A R O W K I
K. SOTSCHEK 1 E. DU- 
DEK, plac Marjacki 5. 
(Ar*wnv Hotel francuski)

PORTIERY, kapy kilimo­
we. SYNDYKAT KILJM- 
KiURSKl, Lwów, Cbmielo-
wskieern 17. Tai. 25-54.

ŚNIADANIA - OBIADY- 
KOLACJE polec* pod no­

wym zarządem 
„LWOWłAKlCA* Sien-

F. HORNUNO 1 Ska, ni. 
Szpitalna Mebia i 

stolarki budowlana.

Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres tapicersko- 
dekorac. wchodiąc*. Zy­
gmunt Machulski1 L. Sa- 

piełw 41.

Fabi/kc
żarówek, ul. Lwów. Dsit 
ci 2-3. Tel. 6 4 0 regeM 
rwie itare żarówki. Cen*

Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do tteblipoleca Ii, ma:

M .  St. Klimowicz
uL K o pern ika  11.

40"/* nifcss*

CHARLES FOLEY. 1

Okno w  drzwiach.
(Tłumaczył S. S.).

Izabella de Yerceilies do przyjaciółki swojej 
Lucji:

— Już z góry przypuszczam, jak wielkie 
zdumienie i jaki skandal wywoła fakt . ucieczki 
mojej z domu, w dniu mego ślubu. Prawdopo­
dobnie w kościele już zauważyli moi znajomi 
bladość mojej twarzy, ale nikt nie mógł jej so­
bie wytłómaczyć. Teraz, wszyscy już wiedzą, 
że po śniadaniu, zostawiając w salonie męża 
mego, Waltera Deeps’a, żegnającego ostatnich 
gości, udałam się do mego pokoju, zmieniłam 
pospiesznie ślubny strój na kostjum podróżny, 
i drżąca z gorączki uciekłam schodami służbo- 
wemi. Nikt nie zrozumiał powodu tej szalonej 

'ucieczki... przed szczęściemI
Tobie tylko, droga moja, powierzam w ta­

jemnicy, —  bo najmniejsza niedyskrecja stałaby 
się przeszkodą do mego rozwodu, — niezwykłe 
powody mojego postępowania.

1 osądzisz sama czy obawy moje były uza­
sadnione.

Waltera Deepsa znałam bardzo powierz- 
cnown ie i dopiero na willegjaturze u hrabiny Me-

naldi, zetknęliśmy się bliżej. Stara ta pani ma­
rzy a przez cale życie o posiadaniu pałacu na 
wsi, i wreszcie udało jej się nabyć zameczek, 
podobno przerooiony z dawnego klasztoru. Do­
stęp do niego był dość utmuniony, gdyż zbu­
dowany był w głębi prawie dziewiczego lasu, 
a mury jego na pół zrujnowane, przeglądały się 
w szeroko rozlanym stawie. Hrabina wyobrażała 
sobie, że dla rozweselenia trochę ponurej rezy­
dencji, wystarczy oprosić dużo osób i urządzić 
kilka ładnych polowań. To też, gdy tylko nie­
zbędne około domu reparacje były już ukończone, 
zostaliśmy zaproszeni do „monasteru* — jakeś­
my ten pałac nazywali.

Dzięki niebrzydkiej mojej twarzy, i ogrom­
nemu majątkowi, odziedziczonemu po rodzicach, 
a także dzięki zupełnej mojej niezależności, zo­
stałam zaproszona jako jedna z pierwszych.

Przyjęłam zaproszenie i początkowo nie ża­
łowałam tego.

Zaimponował mi widok tego wspaniałego, 
romantycznego budynku. Cisza lasu i senny spo­
kój całej atmosfery zachwycały mnie. Podziwia­
łam rozmiary salonu, sal bilardowych i fumoiru, 
przerobionych na prędce i bez gustu z dawnych 
refektarzy, sypialni i rozmownic mnichów. Pokój 
nój był wąski i długi, jak zresztą prawie wszyst­

kie inne pokoje i wychodziło się z niego na dłu 
gi, szeroKi korytarz. Wszystkie drzwi wychodzą­
ce na ten korytarz zaopatrzone b /ły  w zakrato­

wane okienka, przez które można było zaglądać 
do cel. Mo a cela miara ściany zupeibie nagit, 
i umeblowana była prowizorycznie banalnym ko­
szykowym garniturem.

Byłam pomimo to zachwycona, raz dlatego, 
że wszystko w tym domu podobało mi się, a ua- 
stępn e, bo przechodząc koło salonu, zauważy­
łam stojącego tam Waltera, a piękny ten cnło- 
pak podobał mi się, inaczej wprawdzie, ale nie 
mniej silnie, jak otacza;ący mnie pejzaż. Zachwy­
cała mnie opalona jego cera, jasny włs, ruchy 
jego energiczne i trochę szorstkie, i wyraz jego 
mający coś z feudalnego księcia a równocześnie 
z morskiego rozbójnika

Pozateni mało o nim wiedziałam. To jed­
nak, co o nim mówiono, wystarczyło do opano­
wania mojej imaginacji. Niewiadomego pocho­
dzenia i bez majątku, wyruszył był za młodu do 
Ameryki. Po trzech latach, dzięki bystrości umy ­
słu, umiejętności wyzyskiwania sytuacji i tym 
podobnych talentów, laobył sumę wystarczającą 
do kupna kawałka ziemi i zajęcia się eksploa­
towaniem go. Niedługo pottm, ziemię tę sprze­
dał z grubym zyskiem. I po dziesięciu latach 
nowych interesów, spekulacji i szczęśliw tj gry 
na giełdzie, Walter powrócił do Europy a na­
stępnie do Francji, mając opinję miljonera

(C. d. n ,.

W ydawnictwa Instytutu W ydawniczego „BIBLIOTEKA POLSKA"
K UIJO JL.F S O H I

INSTYTUCJE, 1I1STORJA I SYSTEM 
RZYMSKIEGO PRAWA PRYWATNEGO

P rz e tłu m a c z y li w ed łu g  17-go w ydan ia
Dr. R. TAUBENSCHLAG i Dr. WŁ. KOZUBSKI

STR. 245. CENA 10 ZŁOTYCH 
Jedyny podręcznik w języku p Iskim odpowiadający najnowszemu stanowi n.-uki 
prawa rzymskiego, przydatny zarówno dla młodzieży uniwersyteckiej, jak i dla pra­

wników praktycznych.
WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI

NAUKA PRAWA ADMINISTRACYJNEGO
ZAGADNIENIA OGÓLNE STR. 198. CENA 4 ZŁ. 50 gt.

D zieło to jest nietyiko ściśle orawnicze, ale i Piozoticzne. Posiada ono wielkie zna­
czenie dla naszej literatury, ubogiej zwłaszcza w dziedzinie filozofji i prawa.

DO NABYCIA W KSIĘGARNI

J IB U T E H I  POLSKIE]" R arszatna, K o w y -S iia f 23:25. Ie!. 271-18
ORAZ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. uo

J

I

J e ś - 3 . i i  0 £ ę  & t a ć
na prerumeratę

tylko jednego pisma zastanów się 
dobrze nad wyborem

„PBZM FraSLIMPOM"
podaje dużo treści własnej szacie

Warszawa, Koszykowa 7. Tel 250-85
Na żądanie wysyłamy okazow e egzemplarze

M O T O S Y  C o l« -B ie s e l
od 5 do 32 koni mocy- Bez kom presora!

P rosta obsługa, niezawodny ruch, minimalne żużycie 
paliwa, ceny bardzo n isk ie , warunki spłaty dogodne, 
dostawa natychmiast. — Rów nież polecam y norma* 
m otory D ie s la  każdej mocy. — Rosztorysy, fachowa 
porada bezpłatnie. — V vłaczne zastępstw o na Śląsk. 
Małopolskę i ' Wołyń. — Polska Spółka dla Handlu 
iP i^e- M ||!  ,JUiS. z o. o- ! rów, Pasaż Mikolascha, 
myslu ,’ flulSBnlf — — Telefon Nr. 1 — 15. — 37
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o s  m n e N i o T i m

Do SzBii. P. T. P re n n ip ra tc rsw
„KURJERA LWOWSKIEGO"

Staraniem naszem ciągłem jest zdobywanie 
dla naszych P. T Prenumeratorów coraz większycn 
udogodn.cń i ułatwień. Dzięki znacznym ofiarom

§ zc strtmy naszego wydawnictwa udała .iam się 
taka kalkulacja, że jesteśmy w możności dostar- 
a  czać Prenumeratorem „KLRJERa LWOWSKIEGO* 

U po  ce n ie  w yjątkow ej najwytworniejszy tygodnik 
V ilustrowany „ILUSTRACJĘ*, a to w ten sposób, 
(J że różnicę opłacamy z unduszów własnych. Nie 
O wątpimy, że Szan. nasi Prenumeratorowie ocenią
A te zabiegi i ofiary z naszej strony, mające wyłą- 
5  cznie na celu największe udogodnienia dla nich.

§ Prenumerat i  ,KURJERA LWOWSKIEGO*
wraz z „ILUSTRACJĄ* wynosi m iesięczn ie  z Jo -

0 staw ą do domu lub przesyłką pocztową 5 zł. 
k w arta ln ie  14 zi.

J > " >OC>OO OOOC>^>O OT!Orv2iO O „

„ l e r k n r ;  P o ł s k i 4*
W ydawany dotychczas jrzez „Ajencje wschodni.,* w War­
szawie „Informator po iatkowy i gospodarcz - przekształ­
cony został na pismo w charakterze „azety pod nazwą

(HiePkilfU P o l s k i '1 który ilrf°™ ow ać będzie o spra-],«iici nu y rmam , wach s:artw^ ch( nnansowych,
przemysłowych, handlowych i poda.kowych. Wychodzi 

w Warszawie 2 razy tygoda.owo we środy i soboty. 
P re n u m e ra ta  kwartalna wynosi 4 zł, JO pr D'a 

abonentów „Codziennych wiadomości ekonomicznych* 
miesięcznie 1 zł. Prenumeratę .M erkurego Polskegc* 
przyjmuje lwowrki pfidzjał „Ajencji Wschodniej* ul. 
Długosza 31., tam też do nabycia numery poszczególne 
po 15 gr.

Nakładem Lwowskiej bpona Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, CftorąjUayaut 31. pod zarz. J. Płockiego. — Odpow. redaktor S t& tt«k ł
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